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W IL D

1 /2  n a t. w ie lk .

N o w y  ł e o d o l i t - b u s o l a

Zwykły teodolit i teodolit busolowy 
w jednym instrumencie. 

W yjątkowo prosta obsługa i rektyfikacja. 

Odczytywanie obu kół z dokładnością do 1'. Koło 
poziome i busolę odczytuje się przy pomocy koin­

cydencyjnego mikrometru optycznego. 

W aga wraz z futerałem 3,4 kg.

Dzięki swoim specjalnym zaletom instrum ent ten nadaje się 
lepiej od każdego innego do pomiarów ciągów busolewrjch, 
do wyznaczania punktów do opracowania zdjęć fotograme­
trycznych, do pomiarów leśnych, pomiarów reform y rolnej i t. p.

H. W I L D ,  S. A., H eerb ru g g  (Szwajcarja)
WYŁĄCZNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA POLSKĘ:

H.  R O Ż E N ,  W arszawa, u l. Krucza 36, te ł. 9-41-78.



TACHYMETR REDUKCYJNY 
i TEODOLIT UNIWERSALNY

( B o s s h a r d t - Z e i s s )

Precyzyjny przyrzqd optyczny do poligonizacji 

i trygonometrycznego wcinania punktów. Bez­

pośredni odczyt spoziomowanej odległości.

Prosta obsługa łaty pomiarowej. O dczyt od­

ległości od 200  mm wzwyż. Odczyt wszyst­

kich podziałek kqtowych w okularze umieszczo­

nym obok lunety. Jasne obrazy podziałek. 

Oświetlenie podziałek kqtowych ze wspólnego 

otworu. Oszczędność pracy w polu 30  do 50%.

W ielka dokładność: średni błqd w granicach 

od 1 /10000  do 1 /5000 odległości. Waga 

o k o ło  1 /5  n a ł. w ie lk o ś c i' przyrzqdu z futerałem 9,3 kg.

NOWA RĘCZNA ŁATA DO POMIARÓW NA TERENIE MIAST 
I PROSTA W OBSŁUDZE. 

N I W E L A T O R - T E O D O L I T .  

PRZYRZĄDY DO POMIARÓW ODLEGŁOŚCI. 

PRZYRZĄDY FOTOGRAMETRYCZNE I t. p.

LEKKA

p r o s i m y  ż ą d a ć  p r o s p e k t ó w  i i n f o r m a c y j  w G E N E R A L N E M  P R Z E D S T A W I C I E L S T W I E

Inż. WŁ. LEŚNIEWSKI
WARSZAWA 22, ul. TOPOLOWA 2, tel. 8-16-06, 8-16-46.

lub w firmie CARL ZEISS, JENA oraz w firmach, prowadzących przyrządy geodezyjne ZEISS'A.

/£ftR[ZEis?
H J  Ł N A

V
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PRZEGLĄD MIERNICZY
O R G A N  S T O W A R Z Y S Z E Ń  M I E R N I C Z Y C H  W P O L S C E

R E D A K C J A  i A D M I N I S T R A C J A  W A R S Z A W A ,  W I E L K A  5,  — T E L .  6 7 9 - 8  5. 
KONTO CZEKOWE w  P. K. O. Nr. 4376 — R E D A K C J A  C Z Y N N A  w  C Z W A R T K I  w  g o d z . 10 — 1. 
ADM INISTRACJA CZYNNA w  DNI POW SZEDNIE od  g o d z . 8 -e j  do 3 -e j .  — R ed a k cja  r ę k o p is ó w  n ie  zw raca .

T R E  Ś  Ć:
Dr. in i. St. Jach im ow ski— Uproszczony sposób w yrów nania 

poligonów z uwzględnieniem wag boków i kątów  według 
metody au tora (dokończenie).

A ktualne zagadnienia przebudowy ustro ju  rolnego w oświe­
tleniu Stowarzyszenia Mierniczych Przysięgłych R.P.

Jan D oroiyńshi — Rozgraniczenia i regulacje w dawnej Pol­
sce (dokończenie).

P rzegląd piśmiennictwa.
W iadomości bieżące.

S  O M  M A I  R E:
St. Jachim owski, dr. ing. — Methode simplifiee proposee par 

l’au teu r pour une com pensation des polygones qui tien t 
compte des poids des cótes et des angles (fin).

Problemes urgents dans le domaine de la reorganisation  du 
regime agraire, formules par l’Union des Góometres 
Assermentes de la Rśpubliąue Polonaise.

J. D orożyński — Dćlimitation et am enagem ents dans l’an- 
cienne Pologne (fin).

Bibliographie.
Chronigue professionnelle.

Dr. inż. S T A N IS Ł A W  JAC H IM O W SK I

UPROSZCZONY SPOSÓB WYRÓWNANIA PO LIG O N Ó W  Z UWZGLĘDNIENIEM  
W AG  BOKÓW  I KATÓW WEDŁUG METODY AUTORA. (dokończenie).

P rzykład 1 *)

N
r. 

N
r. 

pu
nk

tó
w

Kąty 
pomierzone 

i ich 
poprawki

Azymuty 
i ich 

poprawki

Długości 
boków i ich 

poprawki

Przyrosty obliczone 
i ich poprawki

Spółrzędne
przybliżone

Spółrzędne
wyrównane

A X A Y X Y X Y

4
350°00',00

1

+  0',4t 
+  0',25 

110011' +  100,00 +  100,00 +  100,00 +  100,00
— 0',44

59°48',75
-  0,03

275,10
+  0,01 

+138,33
-  o,o:> 

+  237,79

2

+  0',22 
+  0',25 

181°12' +  238 +  338 +  238,34 +  337,74
-  0',66 

58°36',50
— 0,03
272,12

+  0,04 
+  141,74

-  0,05
+  232,29

3

0,00 
+  0'.25 

179°27' +  380 +  570 +  380,12 +  569,98
-  0',G6

59°09',25
-  0,03

271,85
+  0,03

+139,38
-  0,06 

+  233,40

4

-  0',21 
+  0',25

183°22' +  519 +  803 +  519,53 +  803,32
— 0’,45

55°47',00
-  0,03

273,52
+  0,01 

+153,81
-  0,04 

+  226,18

5

— 0',45 
+  <*',25

92°40' +  673 +  1029 +  673,35 +1029,46

143°06',75

+  573,26 

+  573,35

+  929,66 

+  929,46

B
/<*= — !',25

=  f uf x  = — 0,09 +  0,20

*) Patrz inż. Stanisław  Jachim owski. „W yrównanie poligonów z równoczesnem uwzględnieniem wpływ u błędów 
pom iaru boków i kątów ”. Str. 48 — 82, (odbitka) Przegląd M ierniczy. W arszawa 1932.

BIBLIOTEKA głów na
P0nT" T! '•'! WARSZAWSKIEJ

PI. Robotniczo/ t
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[X] 1910
72

[Y]

5

2840

■382

568
n

X0 — =  382 — 673 =  291 

Yn — Y0 =  1029 — 568 -  461

Przyjmując:
ma — + 0 /5  

/72z =  +  7j]/ / =  +0,015 j /7
Otrzymamy:

r _  ~  y0)2+(X0 -  X„)2} . n . /7?a2 _ 
(n  —  1) .  p2. v)2 

_  (5682 +  3822) . 5. (0/5)2. (0.0003)2
4 . (0,015)2

37,20

N
r.

pu
nk

tó
w

/

100
A J
100

A Y  
100

AXAX
100/

AZ.A7
100/

A7 .A Y  
100 /

x - x 0
100

Y o - Y
100 O 

1

- 
'r

o 
1

° 
o* X - X 0 Y „ - Y  

100 100

5*11
8

1 
8

1
2,75 +  1,38 +  2,38 +  0,70 +  1,20 +  2,06

— 2,82 +  4,68 +  7,95 — 13,19 +  21,90

2
2,72 +  1,42 +  2,32 +  0,74 f  1,21 +  1,98

— 1,44 +  2,30 +  2,06 — 3,29 +  5,29

3
2,72 +  1,39 +  2,33 +  0,71 +  1,20 +  2,00

— 0,02 — 0,02 0,00 0,00 0,00

4
2,73 +  1,54 +  2,26 +  0,87 +  1,27 +  1,87

+  1,37 — 2,35 +  1)88 — 3,23 +  4,52

5 [ ] = +  3,02 +  4,88 +  7,91 +  2,91 — 4,61 +  8,48 — 13,41 +  21,20

[ ] = 0,00 0,00 +  20,37 — 33,12 +  52,91

A t =  3,02 +  0,372.52,91 =  +  22,72 az2= - 1,42.0,000338 —  2,32.0,0131 =  0,000 —

A  2 = 1GO00[a? 0,372.33,12 =  — 7,44 — 0,030 =  — 0,03

b 2=  7,91+0,372.20,37 = + 1 5 ,4 8 A/j =  — 1,39.0,000338 — 2,33.0,0131 =  0,000 —

Ai =
15,48.0,09 — 7,44.0,20
22,72.15,48 — 7,44.7,44

1,39—1,49 0,10
351,0—55,3 295,7

k  _  — 2?,72 .0 ,20+  7,44.0,09 
2 _  22,72.15,48 — 7,44. 7,44

-4 ,5 4  +  0,67 _  3,87

0,000338

0,0131.
351,0 — 55,3 295,7

Obliczenie poprawek długości boków.

A/ł =  — 1,38 . 0,000338 — 2,38.0,0131 == 0,000

— 0,031 =  — 0,03

— 0,030 =  — 0,03

A/4 =  — 1,54.0,000338 — 2,26 .0,0131 =  0,000 —

— 0,0296 =  — 0,03

Obliczenie poprawek przyrostów wskutek błędów 
w długościach boków.

SAXj =  — 0,70 .0,000338 — 1,20 0,0131 =  0,000 -

— 0,016 =  — 0,02

6AX2 =  — 0,74.0,000338 — 1,21. 0,0131 =  0,000—

— 0,016 =  — 0,01

5AXS =  — 0,71.0,000338 — 1,20. 0,0131 =  0,000— 

_ 0 ,0 1 6  =  — 0,01
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3AX4 = — 0,87.0,000338 — 1,27.0,0131 =  0,000- 

0,017 =  — 0,02

SA Y2 =

oA Y 3 =

[ ] =  — 0,06

SAYl — — 1,20.0,000338 — 2,06.0,0131 =  0,000—

— 0,027 =  — 0,03

— 1,21.0,000338 — 1,98.0,0131 =  0,000—

— 0,026 — — 0,02

— 1,20.0,000338 — 2,00.0,0131 =  0,000—

— 0,026 =  — 0,03

SA Y4 =  — 1,27 .0,000338 — 1,87 .0,0131 =  0,000—

— 0,024 =  — 0,02
[ ] =  — 0,10

Obliczenie poprawek kątów. 

k t . 0,372 _  0,000338.0,372
V  = 0,0003.100

k J  =
k 2.0,372

0,03 

0,0131.0,372
0,0003.100 0,03

Wl =  —  4,68.0,00420 +  2,82 .0,163 =  — 0/020 +  

+  0/460 =  +  0/44

w2 =  — 2,30.0,00420 + 1,44 .0 ,163 =  — 0/010 +  

+  0/235 =  +  0/22

w, =  +  0,02 .0,00420 +  0,02 . 0,163 =  0,000 +  

-[-0/003 =  0,00

i»4 =  +  2,35.0,00420 — 1,37 . 0,163 =  +  0/010 —

— 0/223 =  — 0/21

ws =  +  4,61.0,00420 — 2,91.0,163 =  +  0/019 —

— 0/474 =  — 0/45
[ u , ]  =  0 / 0 0

Poprawki azymutów.

A(ox=  —0',44; -^- .100 =
P

=  — 0',44.0,0003 .100 =  — 0,0132

Au>2=  - 0 /6 6 ;  100= -
P

-0/66.0,0003.100=- 0,0198

Aw3= — 0/66; -^*-.100= 
P

: —0/66.0,0003.100=—0,0198

-0/45.0,0003.100=-0 ,0135

0,00420

0,163

Poprawki przyrostów  wskutek błędów w kątach.

SAZj =  +  2,38.0,0132 =  +  0,031 =  +  0,03 

6AX2 =  +  2,32 .0,0198 =  +  0,046 =  +  0,05 

8AX3 =  +  2,33 .0,0198 =  +  0,046 =  +  0,04 

3AX4 =  +  2,26.0,0135 =  +  0,030 =  +  0,03

[ ] =  +  0,15

3A Yj =  — 1,38 .0,0132 =

— 1,42.0,0198 =  

—1,40.0,0198 =

— 1,54.0,0135 =

s a y 2 =

5AY3 =

8A Y

— 0,018 

— 0,028: 

— 0,028: 

- 0 ,021 :

—  0,02

— 0,03

— 0,03

—  0,02

[ ] =  — 0,10

Ogólne zestawienie poprawek przyrostów.

SAXi =  — 0,02 +  0,03 =  +  0,01;

8AX2 =  — 0,01 +  0,05 =  +  0,04;

6AXS =  — 0,01 +  0,04 =  +  0,03 

SAX4 =  — 0,02 +  0,03 =  +  0,01

[ ] =  — 0 ,0 6 +  0,15 =  +  0,09

SA Y j =  -

s a f 2 =  -

8A FS =  - 

S A F 4 =

0,03 — 0,02 = 

-0,02 — 0,03 = 

• 0,03 — 0,03 = 

- 0 ,02  —  0 ,0 2 :

0,05

0,05

0,06

-0,04

[ ] == —  0 ,10  — 0,10  =  — 0,20
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Przykład 2*)

N
r. 

N
r. 

pu
nk

tó
w Kąty 

pomierzone 
i ich 

poprawki

Azymuty 
i ich 

poprawki

Długość 
boków i ich 

poprawki

Przyrosty obliczone 
i ich poprawki

Spółrzędne
przybliżone

Spółrzędne
wyrównane

A7 X Y X Y
A

5°44'39"

1

-  28” 
+ 17” 

16°08'14" +  54686,79

,

+  7853,19

*
+  54686,79 +  7853,19

— 28” 
201°53'10"

+  0,05 
159,60

— 0,05
— 148,09

0,00 
— 59,49

2

-  BO" 
+  17” 

261°52'20" +  54539 +  7794 +  54538,65 +  7793,70
-  1'18” 

283°45/47"
+ 0,03
135,72

-  0.04
+  32,29

— 0,04
— 131,82

3

-  19”
+ 17”

196°47'10" +  54571 +  7662 +  54570,90 +  7661,84
— 1'37”

300°33/14"
+ 0,01 
66,45

-  0 03
+  33,78

-  0,03
— 57,22

4

co
+ 17”

189°14'00" +  54605 +  7605 +  54604,65 +  7604,59
— 1'37”

309°47'31"
+ 0,01 
117,33

— 0,04
+  75,09

— 0,05
— 90,15

5

+ 34” 
+ 17”

98°05'00" +  54680 +  7514 +  54679,70 +  7514,39

-  1'03"
227°52/48"

+ 0,09
253,83

-  0,12 
— 170,24

0,00 
—188,27

6

+ 31" 
+ 17"

251°01'40" +  54510 +  7326 +  54509,34 +  7326,12
— 32"

298°54'45"
+ 0,02 
131,13

— 0,01 
+  63,40

-  0,02 
— 114,79

7

+ 66" 
+ 17"

74°36'35" +  54573 +  7211 +  54572,73 +  7211,31

+ 31” 
193°31'37"

+ 0,10 
365,22

- 0.08 
— 355,08

-  0,08 
— 85,43

8

+ 03" 
+ 17” 

178°50'55" +  54218 +  7126 +  54217,57 +  7125,80

+ 37"
192°22/49"

+ 0,06 
224,85

-  0,05
— 219,62

— 0,05
— 48,21

9

-  37" 
+ 18" 

86°32'40" +  53997,90 +  7077,54 +  53997,90 +  7077,54

98°55'47"

— 688,47

— 688,89

— 775,38

— 775,65

B =  ftj/ P =  +  2'34" fx = +  0,42 +  0,27

*) Patrz Dr. O. Eggert — »Die Ausgleichung ven Polygonztigen nach der Methode der ldeinsten Q uadrate”. Zeit- 
schrift fllr Yermessungswesen. Heft. 21. 1928.
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2 0 =

Yn

[X]
n

[Y]

490381

9
+  54487

Przyjmując:

n

ma =  + 0/5 

mi =  +  rl ]/r 1— + 0 ,015/Z

X0 — Xn =  54487 — 53998 =  +  489 

Yn — =  7078 — 7463= — 385

Otrzymamy: 

=  (3852 +  4892) . 9. (0/5)ł. (0,0003)2 _ 

8. (0,015)2

l
100

A l
100

A Y  
100

AXAX
100/

AXA Y  
100/ 100/

1,60 — 1,48 — 0,59 +  1,37 +  0,55 +  0,22

1,36 +  0,32 -  1,32 +  0,08 — 0,31 +  1,28

0,66 +  0,34 — 0,57 +  0,17 — 0,28 +  0,49

1,17 +  0,75 — 0,90 +  0,48 - 0 ,5 8 +  0,69

2,54 -  1,70 — 1,88 +  1,14 +  1,27 +  1,40

1,31 +  0,63 — 1,15 +  0,31 — 0,56 +  1,01

3,65 — 3,55 — 0,85 +  3,46 +  0,83 +  0,20

2,25 — 2,20 — 0,48 +  2,14 +  0,47 +  0,10

[ ] = +  9,15 +  1,39 +  5,39 

[ ] =

x „ - x
100

Y - Y 0
100

X 0- X  X 0- X  
100 100

X 0—X  Y — Y0 
100 100

r - y „  y — To 
100 100

— 2,00 +  3,90 +  4,00 — 7,80 +  15,21

— 0,52 +  3,31 +  0,27 — 1,70 + 10 ,96

- 0 ,8 4 +  1,99 +  0,71 — 1,67 +  3,96

— 1,18 +  1,42 +  1,39 — 1,68 +  2,02

— 1,93 +  0,51 +  3,72 — 0,98 +  0,26

— 0,23 — 1,37 +  0,05 +  0,30 +  1,88

— 0,86 — 2,52 +  0,74 +  2,17 +  6,35

+  2,69 — 3,37 +  7,24 . -  9,07 +  11,36

+  4,89 — 3,85 +  23,91 — 18,83 + 1 4 ,8 2  '

+  0,02 +  0,02 +  42,03 — 39,26 +  66,82

Z P,

A t =  +  9,15 +  0,434 .66,82 =  +  38,15 

A 2 =  B l =  + 1,39 — 0,434.39,26 =  — 15,64 

B 2 =  +  5,39 +  0,434.42,03 =  +  23,61

k  —  ~  2 3 ’6 1 ' ° ’42 ~  15’64  • ° ’27 =
1 38,15.23,61 — 15,64 .15,64 ~  

—9,91— 4,22 _  14,13

901,0 — 245,0 656,0

38,15.0.27 — 15,64.0,42

— 0,0216

A, =
38,15.23,61 — 15,64.15,64 

— 10,30—6,57 _  16,87 _

901,0 — 245,0 656,0
0,0257

Obliczenie poprawek długości boków. 

A/j =  +  1,48 .0,0216 +  0,59 .0,0257 =  +  0,032 +  

+  0,015 =  +  0,05 

A/2 =  — 0,32 .0,0216 +  1,32. 0,0257 =  — 0,007 +  

+  0,034 =  +  0,03 

AZ, =  — 0,34.0,0216 +  0,57 .0,0257 =  — 0,007 +  

+  0,015 =  +  0,01 

AZ4 =  — 0,75 .0,0216 +  0,90 .0,0257 =  — 0,016 +  

+  0,023 =  +  0,01 

AZS =  +1,70.0,0216 +1,88.0,0257 =  +  0,037 +  

+  0,048 =  +  0,09
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M6 =  — 0,63.0,0216 +1,15 .0 ,0257 =  — 0,014 +  
-j-0,030 =  +  0,02

A/, =  +  3,55 .0,0216 +  0,85 .0,0257 =  +  0,077 +
+  0,022 =  +  0,10

A/g =  +  2,20.0,0216 +  0,48.0,0257 =  +  0,048 +
+  0,012 =  +  0,06

Obliczenie poprawek przyrostów  w skutek błędów 
w długościach boków.

SAX, =  — 1,37 .0,0216 — 0,55.0,0257 =  — 0,030 —
— 0,014 =  — 0,04

SAX2 =  — 0,08.0,0216+0,31.0,0257 =  — 0,002 +  
+  0,008 =  +  0,01

SAX3 =  — 0,17 .0,0216 +  0,28.0,0257 =  — 0,004 +  
_)_ 0,007 =  0,00

SAX4 =  — 0,48 .0,0216 +  0,58.0,0257 =  — 0,010 +  
+  0,015 =  0,00

SAX6 =  — 1,14.0,0216 — 1,27 .0 0257 =  — 0,025 —
— 0,033 =  — 0,06

SAX6 =  — 0,31.0,0216 +  0,56.0.0257 =  — 0,007 +  

+  0,014 =  +  0,01

SAX, =  — 3,46 .0,0216 — 0,83.0,0257 =  — 0,075 —
—  0,021 =  — 0,10

SAX8 =  — 2,14.0,0216 — 0,47.0,0257 =  — 0,046 — 
— 0,012 =  — 0,06 

[ ] — — 0,24

SA Y, =  — 0,55.0,0216 — 0,22 .0,0257 =  — 0,012 — 
— 0,006 =  — 0,02 

SA Y2 =  +  0,31. 0,0216 — 1,28 .0,0257 =  +  0,007 —
— 0,033 =  — 0,03

SA Y3 =  +  0,28.0,0216 — 0,49.0,0257 =  +  0,006 —
— 0,013 =  — 0,01

SA y4 =  +  0,58.0,0216 — 0,69.0,0257 =  +  0,013 —
— 0,018 =  — 0,01

SA y5 =  — 1,27 .0,0216 — 1,40.0,0257 =  — 0,027 —
— 0,036 =  — 0,06

SA Y, =  +  0,56.0,0216 — 1,01.0,0257 =  +  0,012 —
— 0,026 =  — 0,01

SA y7 =  — 0,83.0,0216 — 0,20 .0,0257 =  — 0,018 ■

— 0,005 =  — 0,02

SA y8 =  — 0,47 .0,0216 — 0,10 .0,0257 =  — 0,010
— 0,0Q3 =  — 0,01

[ ] =  — 0,17

Obliczenie poprawek kątowych.

V  =  

* , '  =  

Wy =  

W 2 —

w3 =  

wt =

w 5 =

w6 —  

w1 =  

Ws =

iv a —

k t . 0,434 =  0,0216.0,434 
0,0003.100 0,03

k 2.0,434 0,0257 .0,434

=  — 0,312 

=  — 0,372
0,0003.100 0,03

— 3,90.0,312 +  2,00.0,372 =  — 1/217 +

+  0/743 =  — 0/47 =  — 28"

— 3,31.0,312 +  0,52 . 0,372 =  — 1/035 +

+  0/193 =  — 0/84 =  — 50"

— 1,99 .0,312 +  0,84.0,372 =  — 0/621 +  
+  0/312 =  — 0/31 =  — 19"

— 1,42.0,312 + 1 ,1 8 . 0,372 =  — 0/443 +  

+  0/438 =  0/00 =  0,0

— 0,51.0,312 + 1 ,9 3  .0,372 =  — 0/159 +
+  0/718 =  +  0/56 =  +  34"

+ 1 ,3 7  .0,312 +  0,23 .0,372 =  +  0/427 +  

+  0/085 = + 0 / 5 1  =  + 3 1 "

+  2,52 . 0,312 +  0,86 .0,372 =  +  0/786 +  
+  0/320 =  +  1/11 =  +  66"

+  3,37 .0,312 — 2,69 .0,372 =  +  1/050 —
— 1/000 =  +  0/05 =  + 0 3 "

+  3,85.0,312 — 4,89.0,372 =  +  1 /200 —
— 1/819 =  - 0 / 6 1  =  — 37"

[w] =  0/00 =  00"

A w j= — '

A w j=

Poprawki azymutów.

0/47; . 100=—0/47.0,0003.100=
P

-1/31; ^ . 100=—1/31.0,0003.100=
P

Aw,= —1/62; . 100=—1/62.0,0003.100=
P

—0,0141 

0,0393 

—0,0486
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A»4= —1/62;
Aco, , 100=—1/62.0,0003.100=—0,0486

Ao>5=
Aco.

-1/06; = -4 .1 0 0 = —1/06.0,0003.100=
P

Aw,

SAX6 =  -

[ ] =  — 0,24 — 0,18 =  — 0,42

SA Yj =  —

S A  y ,  =  —

-0,0318

A(o6=  —0/55; =-*■. 100=—0/55.0,0003.100=—0,0165
P

Aw7=  + 0/56; ^  . 1 0 0 = -f0/56.0,0003.1 0 0 = + 0 ,0168
P

A « ,= + 0 /6 t ;  ^ . 1 0 0 = + 0 /6 1 .0,0003.1 00= + 0 ,0183
P

Poprawki przyrostów  w skutek błędów w kątach.

3AXt =  — 0,59 .0,0141 =  — 0,008 =  — 0,01

3AX2 =  — 1,32.0,0393 =  -  0,051 =  — 0,05

$\X3 =  — 0,57 .0,0486 =  — 0,028 =  — 0,03

8AX4 =  — 0,90.0,0486 =  — 0,044 =  — 0,04

3AX5 =  — 1,88.0,0318 =  — 0,060 =  — 0,06

1,15.0,0165 =  — 0,019 =  -  0,02

8AX, =  +  0,85. 0,0168 =  +  0,014 =  +  0,02

3AX8 =  +  0,48.0,0183 =  +  0.009 =  4-0,01
[ ] =  — 0,18

SA Y1 =  + 1 ,4 8  .0,0141 =  +  0,021 =  +  0,02

SA y2 =  — 0,32 .0,0393 =  — 0,012 =  — 0,01

SA Y3 =  — 0,34 .0,0486 =  -  0,017 =  — 0,02

SA Yi =  — 0,75.0,0486 =  — 0,037 =  — 0,04

SA y5 =  +  1,70.0,0318 =  +  0,054 =  +  0,06

SA y6 =  — 0,63 .0,0165 =  — 0,010 =  — 0,01

SA y7 =  — 3,55.0,0168 =  — 0,060 =  — 0,06

SA y8 =  — 2,20.0,0183 =  — 0,040 =  — 0,04
[ ] =  — 0,10

Ogólne zestawienie poprawek przyrostów.

SAXj =  — 0,04 — 0,01 =  — 0,05; 
oAX2 =  +  0,01 -  0,05 =  — 0,04;
SAX3=  0,00 — 0,03 =  — 0,03 
3AX4=  0,00 — 0,04 =  — 0,04 
SAX5 =  — 0,06 -  0,06 =  —0,12 
3AX6 =  +  0,01 — 0,01 =  — 0,01 
SAX7 =  — 0,10 +  0,02 =  — 0,08 
SAX8 =  — 0,06 +  0,01 =  — 0,05

sA y ,

8Ay4 =  -

s A y . = —

3A7# =  —  

3A y7 =  — 

6AY0 =  —

0,02 +  0,02 =  

0,03 — 0,01 =  

0,01— 0,02 =  

0,01— 0,04 =  

0,06 +  0,06 =  

0,01 —  0,01 =  

0,02 — 0,06 =  

0,01 — 0,04 =

0,00

0,04

— 0,03

— 0,05 

0,00

—  0,02 

— 0,08 

— 0,05
[ ] = _ 0 , 1 7  — 0,10 =  — 0,27

Dla porównania wyników, otrzymanych przy 
zastosowaniu do powyższego poligonu rozpatry­
wanego sposobu wyrównania i sposobu dr. O. Egger- 
ta, poniżej podajemy zestawienie poprawek boków 
i kątów, otrzymanych obydwoma sposobami (dla 
ma. =  +  30")*’

Nr. Nr. 
punktów

Metoda prof. O. Eggerta Metoda rozpatryw ana

Poprawki
kątów

Poprawki
boków

Poprawki
kątów

Poprawki
boków

1 — 01" — 28"
+  0,08 +  0,05

2 — 02" — 50"
+  0,04 +  0,03

3 — 01" — 19"
+  0,01 +  0,01 .

4 00 00
0,00 +  0,01

5 +  01" +  34"
+  0,14 +  0,09

6 +  01" +  31"
+  0,02 +  0,02

7 +  03" +  66"
+  0,17 +  0,10

8 00 +  03"
+  0,11 +  0,06

9 — 01" — 37"

Wyrównanie tego samego poligonu sposobem 
prof. dr. O. Eggerta i rozpatrywanym sposobem 
przy kolejnem zakładaniu błędów średnich kątów 
ma =  +  15" i ma. =  +  1' i pozostawieniu błędów 
średnich pomiaru boków bez zmiany dało nastę­
pujące wyniki:

dla ma — + 15":
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Metoda prof. O. Eggerta Metoda rozpatryw ana
Nr. Nr. 

punktów Poprawki
kątów

Poprawki
boków

Poprawki
kątów

Poprawki
boków

1 00 — 10"
+  0,08 +  0,07

2 — 01" — 18"
+  0,04 +  0,03

3 00 — 07"
+  0,01 +  0,01

4 00 00
0,00 +  0,01

5 00 +  12"
+  0,14 +  0,12

6 00 +  11"
+  0,02 +  0,02

7 +  01" +  23"
+  0,17 +  0,14

8 00 +  01"
' + 0,11 +  0,08

9 00

d

— 12"

1':a  m a  =  +

Nr. Nr. 
punktów

Metoda prof. 0 . Eggerta Metoda rozpatryw ana

Poprawki
kątów

Poprawki
boków

Poprawki
kątów

Poprawki
boków

1 — 05" — 47"
+  0,08 +  0,02

2 — 08" — 86"
+  0,04 f  0,01

3 — 03" — 31"
+  0,01 0,00

4 00 +  01"
+  0,01 0,00

5 +  04" +  60"
+  0,14 +  0,04

6 +  05" +  54"
+  0,02 +  0,01

7 +  10" +  116"
+  0,16 +  0,04

8 +  01" +  02"
+  0,10 +  0,03

9

O1 — 69"

Z zestawienia powyższego widzimy, jak mało 
prawdopodobne są wyniki, otrzymane według me­

tody prof. dr. O. Eggerta. Całkowite wyrównanie 
zostało tutaj sprowadzone do poprawienia boków, 
gdy kąty po wyrównaniu nie uległy prawie zupeł­
nie zmianie; zmiana dokładności pomiaru kątów 
nie ma tutaj prawie żadnego wpływu na wyniki 
wyrównania. Otrzymane poprawki na kąty w ah a ją , 
się w granicach przy błędzie średnim pomiaru ką­
tów =  + 15": od — 1" do +  1", przy ma =  +  30": 
od — 1" do -f- 3", przy ma =  +  60"od — 8" do - j-10".

Wyniki, otrzymane rozpatrywanym sposobem, 
wydają się bardziej prawdopodobne; na wyniki 
wyrównania ma tutaj wyraźny wpływ dokładność 
pomiaru kątów. W miarę zmniejszania dokładności 
pomiaru kątów otrzymujemy większe poprawki 
kątowe; otrzymane poprawki kątowe są bardziej 
zbliżone do rzeczywistości; przy średnim błędzie 
pomiaru kątów ma =  +  15" wahają się w grani­
cach od — 18" do + 2 3 " ,  przy ma =  +  30" wahają 
się w granicach od—50" do+66", przy nia =  +  60" 
w ahają się w granicach od — 86" do -f- 116".

Bardziej również równomierny otrzymaliśmy 
rozkład poprawek w przyrostach.

Gdy w metodzie prof. dr. O. Eggerta odchył­
ki w przyrostach zostają prawie całkowicie zni­
weczone bez względu na dokładność pomiaru ką­
tów przez poprawki przyrostów wskutek błędów 
w długościach boków, w rozpatrywanej metodzie 
odchyłki w przyrostach zostają częściowo zniwe­
czone przez poprawki wskutek błędów w długo­
ściach boków, częściowo zaś przez poprawki przy­
rostów wskutek błędów kątowych, przyczem sto­
sunek między poprawkami sum przyrostów przy 
tej samej dokładności pomiaru boków zmienia się 
w zależności od zmiany dokładności pomiaru ką­
tów, a mianowicie:

dla ma =  +  15": 

f ł  =  — 0,34 f gb =  — 0,24 

fxk =  — 0,08 /„* =  — 0,03 

dla ma — +  30": 

fx =  — 0,24 f Bb =  — 0,17

/x* =  — 0,18 / /  =  — 0,10 

dla ma =  ±  60":

/,* =  — 0,12 f yb =  — 0,08 

/,* =  — 0,30 /„ * =  — 0,19

Dla wyraźniejszego zobrazowania otrzyma­
nych wyników poniżej podajemy jeszcze średnie 
poprawki kątowe i średnie poprawki boków o dłu­
gości 100m, otrzymane przy powyższych założe­
niach obydwoma rozpatrywanemi sposobami:



; Średnie 
popraw ki

Metoda prof. dr. Eggerta Metoda rozpatryw ana

m  =  +  15"a — m  =  +  30"a — m  =  +  60"a — m  =  +  15"a — m a =  ±  30" m =  +  60"a —

m a o = ± 0 ,"5 ±  1,"4 ± 4 ,"8 ±  12,"5 ±35,"7 ±63 ,"5

m l . 100 = ±  0,058 ±  0,058 ±  0,058 ±  0,048 +  0,038 ± 0,020

Zestawienie powyższe jeszcze wyraźniej pod­
kreśla, jak mało prawdopodobne są wyniki otrzy­
mane sposobem prof. dr. O. Eggerta, akcentując 
równocześnie prawdopodobieństwo wyników, otrzy­
manych rozpatrywanym sposobem.

Pomimo, że obydwa sposoby są oparte na 
tej samej zasadzie, rozbieżność wyników jest bar­
dzo poważna; rozbieżności powyższe należy przy­
pisać odmiennej metodzie ustalania wag boków 
i kątów.

Przyjmując:

średni błąd pomiaru kątów: +  ma 

„ „ „ boków :+ y]/T  

prof. dr. O. Eggert otrzymuje wagi *):

Pb

Pk

dla boków p i

dla kątów pa
m a ‘

według zaś metody autora przy tych samych za­
łożeniach otrzymujemy wagi:

dla boków pi

dla kątów p a  ■

1

t f  l

( n -  1 ) P 2
{(Y„ —  Yoy  4 - (X0 - X„)2} . n . m a *

*) Porównaj równocześnie: Dr. inż. Lorenz „Kilka 
uwag krytycznych o w yrów naniu poligonów z równoczesnem 
uwzględnieniem w pływu błędów pom iaru boków i kątów  
inż. St. Jachim owskiego”. Przegląd M ierniczy, Czerwiec 
1935 roku (str. 123).

„Najprościej jest jednak  przyjmować jako wagi odw rot­
ności kw adratów  średnich błędów.

AKTUALNE ZAGADNIENIA PRZEBUDOWY USTROJU ROLNEGO W OŚWIETLENIU 
STOWARZYSZENIA MIERNICZYCH PRZYSIĘGŁYCH R. P/ )

Stowarzyszenie Mierniczych Przysięgłych R. P., 
reprezentujące, po dokonaniu zjednoczenia zrzeszeń 
mierniczych, zawód mierniczy wszystkich ziem Rze* 
czypospolitej Polskiej, pragnie zawsze współdziałać 
z Ministerstwem Rolnictwa i Reform Rolnych w za* 
kresie spraw, związanych z przebudową ustroju roi* 
nego, w których to pracach mierniczowie przysięgli 
biorą wybitnie czynny udział od chwili rozpoczęcia 
tych prac w odrodzonem Państwie.

W  szczególności, jako bezpośredni wykonawcy 
wymienionych prac, uważamy za swój obowiązek sta* 
le informować Ministerstwo o wszystkich tych nie* 
domaganiach, które utrudniają, a często nawet unie* 
możliwiają należyte wypełnienie naszych zadań.

Oto ważniejsze z nich, na które chcielibyśmy 
zwrócić uwagę Ministerstwa.

*) Memorjał Stowarzyszenia Mierniczych Przysięgłych 
R. P. z dnia 15 stycznia r. b., złożony Ministerstwu Rolnictwa 
i Reform Rolnych.

O b e c n a  r o l a  i d z i a ł a l n o ś ć  k o m  i* 
s a r z a  z i e m s k i e g o  w a k c j i  p r z e *  

b u d o w y  u s t r o j u  r o l n e g o .
Po zespoleniu władz ziemskich z władzami admi* 

nistracji ogólnej daje się zauważyć zbyt wielki wpływ 
w pracach reformy rolnej czynnika administracyj* 
nego i często nawet drobiazgową ingerencję, utrud* 
niającą pracę komisarza ziemskiego. Szczególnie daje 
się to odczuć w pracach scaleniowych, gdzie ingeren* 
cja osoby niefachowej może tylko skomplikować, 
utrudnić i przedłużyć okres trwania roboty.

Jest to skutkiem tego, że po zespoleniu b. powia* 
towych urzędów ziemskich ze starostwami, komisarz 
ziemski pozostaje w starostwie w charakterze tylko 
urzędnika fachowego i musi ulec często czynnikowi 
niekompetentnemu w tak specjalnej dziedzinie, jaką 
jest akcja scaleniowa.

Obciążenie komisarza ziemskiego wieloma inne* 
mi czynnościami administracyjnemi, pochłaniającemi 
mu wiele czasu, odbija się także ujemnie na jego bez* 
pośredniej działalności w akcji reformy rolnej.
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Oprócz tego komisarz ziemski występuje dzisiaj 
często w podwójnej roli: współautora projektu scalę* 
nia i jednocześnie organu starostwa — w roli instant 
cji, ten projekt zatwierdzającej.

Częste są wypadki, że projekt scalenia bywa 
odsyłany, w celu uprzedniego zaopinjowania, do wo* 
jewództwa i dopiero po zwrocie stamtąd zostaje za* 
twierdzony, co znacznie opóźnia wydanie kolonji na 
gruncie.

Pozatem, jeżeli chodzi o projekty scalenia, to, 
wbrew zasadom racjonalności gospodarczej i tech* 
nicznej, istnieją u władz ziemskich tendencje takiego 
ich opracowania, aby dogodzić jak największej licz* 
bie uczestników scalenia. Za najbardziej pożądany 
uważany jest projekt, na który niema ani jednej skar* 
gi. Takie nastawianie się na 100% zadowolonych nie 
zagwarantuje nam dobrego rozwiązania projektu.

O i n s p e k c j a c h  i i n s t r u k t o r a c h  r oi * 
n i c z y c h.

W prowadzony obecnie system inspekcji wyma* 
ga pewnych korektyw, tak co do zakresu wykonywa* 
nych ispekcyj, jak i co do czasu ich trwania. Nie do 
rzadkich bowiem należą wypadki, że inspekcje polo* 
we są dokonywane nawet jednocześnie przez kilka 
osób i często trwają zbyt długo, tamując normalny 
bieg pracy, która musi być wykonywana systema* 
tycznie, według zgóry ustalonego planu i terminów.

Pozwolimy sobie oprócz tego nadmienić tutaj na 
podstawie doświadczenia z ubiegłego roku, że prze* 
widziany zarządzeniem M. R. i R. R. udział instruk* 
torów z ramienia Izb Rolniczych w wykonywaniu 
niektórych czynności scaleniowych nie przyniósł spo* 
dziewanych rezultatów.

Praca instruktora rolnego wydaje nam się nato* 
miast konieczną i bardziej odpowiednią po zakończę* 
niu scalenia przy organizacji nowopowstałych gospo* 
darstw rolnych.

O u j e d n o s t a j n i e n i u  w y m a g a ń  t e c h *  
n i c z n y c h  z e  s t r o n y  o d d z i a ł ó w  
p o m i a r o w y c h  w u r z ę d a c h  w o  j e* 

w ó d z k i ' ( f K .
Aczkolwiek istnieje instrukcja techniczna, która 

ujednostajniła wymagania techniki pomiarowej w pra* 
cach przy przebudowie ustroju rolnego, jednakże na 
porządku dziennym są wypadki różnorodnych wy* 
magań co do pewnych szczegółów ze strony oddzia* 
łów pomiarowych.

Ta różnorodność wymagań technicznych nietyl* 
ko dotyczy prac w różnych województwach, lecz 
zdarzają się jeszcze wypadki indywidualnych wyma* 
gań przez każdego z pp. rewidentów pomiarowych 
z tego samego urzędu wojewódzkiego.

Prosimy przeto o ujednostajnienie tych wyma* 
gań technicznych, gdyż utrudnia to niepotrzebnie wy* 
konywanie prac pomiarowych.

O w d r a ż a n i u  p o s t ę p o w a n i a  s c a *  
l e n i o w e g o .

Jest to fakt ogólnie znany, że pęd do scalenia 
gruntów z każdym rokiem się wzmaga.

W ielka ilość podań o scalenie oczekuje nierząd* 
ko po kilka lat na swoje załatwienie. Były nawet z te* 
go powodu wypadki prób t. zw. samorzutnego scalę* 
nia gruntów.

Taki stan rzeczy tłumaczy się przedewszystkiem 
tem, że pp. komisarze ziemscy nie są w stanie z braku 
czasu załatwić żmudnej procedury, jaką jest czynność 
wdrożenia postępowania scaleniowego, wymagająca 
często kilkudniowego zjazdu na grunt i całego sze* 
regu prac przygotowawczych.

W  celu przyśpieszenia tej akcji, prosimy Mini* 
sterstwo, aby bodajże tytułem próby poleciło wyko* 
nywanie tych czynności mierniczym, którzy są do te* 
go przygotowani przez częste współdziałanie z komi* 
sarzami przy wykonywaniu tych czynności. Uniknie 
się w ten sposób potrzeby uzupełniania i poprawia* 
nia w trakcie scalenia danych operatu wdrożeniowego, 
wykonywanego zazwyczaj w pośpiechu i niedokład* 
nie.

N o w e l i z a c j a  u s t a w y  s c a l e n i o w e j .

Ustawa z dn. 31 lipca 1923 r., po jej trzykrotnem 
znowelizowaniu, wytrzymała już próbę życia, jednak* 
że pomimo to wymaga jeszcze pewnych zmian i uzu* 
pełnień, szczególnie w związku z dokonanem zespo* 
leniem urzędów ziemskich z urzędami państwowej 
administracji ogólnej.

W iadomo nam, iż prace nad tą ponowną nowe* 
lizacją są w M. R. i R. R. już od pewnego czasu prb* 
wadzone, prosimy więc Ministerstwo, aby zechciało 
przyjąć pod uwagę i naszą opinję w tej sprawie, gdyż 
nam, jako bezpośrednim wykonawcom scalenia na 
gruncie, są dobrze znane wymagania, jakie życie sta* 
wia tej odpowiedzialnej pracy.

W  związku z powyższem na każde żądanie mo* 
żemy służyć odpowiedniemi materjałami oraz współ* 
pracą w tej sprawie.

K o d y f i k a c j a  p r z e p i s ó w ,  d o t y c z ą *  
c y c h  s c a l e n i a  g r u n t ó w .

- rrrnfiflO^Ob 0 4 :,--,
Oprócz ustawy o scaleniu gruntów i rozporzą* 

dzenia wykonawczego do niej, istnieje jeszcze mnóst* 
wo pism okólnych, okólników i t. p. zarządzeń, nor* 
mujących tę dziedzinę pracy.

Nie każdy z prowadzących scalenie jest w stanie 
posiadać kilkanaście roczników Dzienników Urzędo* 
wych G. U. Z*go, M. R. R. i M. R. i R. R. i okólni* 
ków b. O. U. Z*ich, aby zorjentować się w tych prze* 
pisach, co zresztą jest niezmiernie trudne, albo wręcz 
dla niewtajemniczonego niemożliwe, gdyż niełatwe 
jest ustalenie, co w tej powodzi zarządzeń w danej 
chwili obowiązuje, a co zostało uchylone.

Konieczne więc jest skodyfikowanie tych prze* 
pisów i wydanie jako jednej całości.

P r z y m u s o w e  o b n i ż k i  u m o w n e g o  
w y n a g r o d z e n i a .

Od szeregu lat jesteśmy świadkami szkodliwego 
zjawiska w stosunkach między władzami ziemskiemi 
a mierniczymi przysięgłymi, wykonywającymi prace
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pomiarowo * agrarne dla tych urzędów na podstawie 
umów. Umowy te, prawnie obowiązujące obydwie 
umawiające się strony, w rzeczywistości nie są hono* 
rowane przez władze ziemskie, które żądają przy każ* 
dym rozrachunku z mierniczym z tytułu wykonywa* 
nych przez niego prac obniżki umownego wynagro* 
dzenia. Żądania dalszych obniżek już w ten sposób 
obniżonego umownego wynagrodzenia, lub też obni* 
żanie cen z okresu kryzysowego, t. j. z lat 1933—1934, 
stają się obecnie regułą, uniemożliwiającą jakąkol* 
wiek kalkulację i normalną pracę. Mierniczy przysię* 
gły, pomimo posiadanej umowy i ustalonych warun* 
ków pracy, stoi ciągle w obliczu zagadki, jakie wy* 
nagrodzenie w rzeczywistości otrzyma. Należności 
mierniczego mają obecnie charakter nie umownego wy 
nagrodzenia, lecz raczej dowolnie ofiarowanej mu su* 
my według swobodnego uznania władzy. Odnosi się 
to nietylko do umów z lat przedkryzysowych, lecz 
również i do zawartych w ostatnich latach. W ydaje 
nam się, że umowy, tak jednostronnie pojmowane, 
stają się poprostu zbędne. Te szkodliwe, nienormalne 
i nieznane w innych działach pracy metody, winny 
być za wszelką cenę dla dobra sprawy usunięte ze 
skądinąd poprawnych stosunków między mierniczy* 
mi przysięgłymi a władzami ziemskiemi.

W  związku z powyższem prosimy o szczegółowe 
zbadanie tej sprawy, zważając, że obniżki od umów 
z lat kryzysowych 1933—1934 powinny być mierni* 
czym przysięgłym zwrócone.

R ó ż n i c z k o w a n i e  w y n a g r o d z e n i a  
z a  n i e k t ó r e  u ż y t k i  p r z y  p r a c a c h  

p o m i a r o w o * a g r a r n y c h .
Poszczególne urzędy wojewódzkie różnie inter* 

pretują kwestję wynagrodzenia za grunty wspólne, 
obszary leśne, dworskie, pod szosą, rzekami, droga* 
mi i t. p., wydzielając je z ogólnej powierzchni objek* 
tu scalonego. Grunty wspólne, obszary leśne i dwor* 
skie, często są położone w kilku lub kilkunastu drob* 
nych działkach i wymagają specjalnych czynności, 
jak ustalenie udziałów, sporządzenie dodatkowych 
rejestrów, oddzielnego postępowania i t. p., czyli 
znacznie więcej pracy, niż normalne zabiegi przy sca* 
laniu gruntów, będących w szachownicy. Uważamy, 
że wydzielenie tego rodzaju kategorji gruntów mia* 
łoby pewne uzasadnienie, gdyby urzędy opłacały te 
kategorje według wyższych norm. Niezrozumiałą jest 
dla nas rzeczą, dlaczego wymienione tu kategorje 
gruntów są opłacane według niższych norm, względ* 
nie zupełnie nie są opłacane. Pod tym względem 
istnieje dowolność ze strony władz ziemskich, wsku* 
tek czego w różnych województwach te rzeczy są roz* 
maicie traktowane według swobodnego uznania da* 
nej władzy. Uważamy, że podstawą do ustalania wy* 
nagrodzenia za daną pracę powinna być umowna ce* 
na jednostkowa i żadne rodzaje gruntów, względnie 
użytków, nie powinny być wyróżniane lub wydziela* 
ne z ogólnej powierzchni przy opłacaniu, gdyż cena 
umowna jest średnią opłata od 1 ha dla całego objek* 
tu za wykonaną pracę. W  przeciwnym razie normy 
opłat należałoby szczegółowo różniczkować, ustala* 
jąc je na zupełnie innych podstawach, co byłoby 
uciążliwe dla obu stron.

U n o r m o w a n i e  c e n  i w a r u n k ó w  
p ł a t n o ś c i  p r z y  w y k o n y w a n i u  p r a c  

s c a l e n i o w y c h .

Stosowane w r. 1935/36 normy opłat za wyko* 
nanie prac pomiarowo*agrarnych w wielu wypadkach 
wykazały usterki i często mniejsze obszarem objekty 
scaleniowe były wyżej opłacane, niż objekty większe 
tej samej trudności.

Tak np., dla województw wschodnich ogólna 
suma za wykonanie 999 ha scalenia bez pomiaru sta* 
rego stanu posiadania, licząc stosownie do t. zw. norm 
maksymalnych po 11.50 za hektar, wynosi 11488.50 zł., 
ogólna zaś suma za wykonanie 1200 ha scalenia bez 
pomiaru starego stanu posiadania, według tychże 
norm, po 9.50 wynosi mniej, gdyż tylko 11.400 zł.

W ypływa więc z tego wniosek, że 999 ha scalę* 
nia bez pomiaru starego stanu posiadania w woje* 
wództwach wschodnich wyżej jest opłacane niż 
1200 ha scalenia bez pomiaru starego stanu posiada* 
nia w tych województwach.

Podobnych przykładów można byłoby podać 
znacznie więcej.

Ten nienormalny stan rzeczy powoduje koniecz* 
ność niezwłocznego skorygowania.

Również wymagają zmian warunki płatności 
poszczególnych rat, których w umowie jest zamało 
i których wypłata często jest uzależniona od upra* 
womocnienia się orzeczeń władz ziemskich, co odsu* 
wa termin wypłacania raty za już wykonaną przez 
mierniczego czynność o kilka, a nawet kilkanaście, 
miesięcy. Np. § 4 p. 2 umów na wykonanie prac sca* 
leniowych przewiduje wypłatę raty dopiero po za* 
twierdzeniu starego stanu posiadania. Uważamy, że 
wypłata tej raty winna nastąpić po dokonaniu czyn* 
ności, przewidzianych w art. 30 ustawy, to jest po 
stwierdzeniu przez starostę, że wszystkie czynności 
mierniczego, przewidziane art. 28 p. i, zostały wyko* 
nane.

Podobnie ma się sprawa z ratami za sporządzę* 
nie projektu, za co 30% otrzymuje mierniczy dopiero 
po czynności komisarza okazania projektu, zaś 10% 
dopiero po prawomocnem zatwierdzeniu projektu. W  
jednym i drugim wypadku terminy płatności nie są 
zależne od pracy mierniczego. W  obecnych warun* 
kach i przy obecnych cenach niemożliwe jest tak dale* 
ko idące finansowanie prac przez mierniczego. Z tych 
względów prosimy Ministerstwo o zmianę terminów 
płatności rat, przez ich rozdrobnienie, a w szczegół* 
ności o uniezależnianie wypłaty należności od termi* 
nów wydawania i uprawomocniania się orzeczeń 
władz, zatwierdzających poszczególne stadja pracy, 
gdyż wypłata należności mierniczemu jest wtedy nie* 
słusznie uzależniona od chęci do pieniactwa poszczę* 
gólnych uczestników scalenia, lub też od powolności 
urzędowania władz.

Uważamy także, że stosowane dotychczas niższe 
ceny za prace pomiarowe dla województw i powia* 
tów wschodnich nie znajdują uzasadnienia ani w 
trudności pracy, ani też w kosztach utrzymania, któ* 
re, gdyby nawet były nieco niższe, to jednak równo* 
ważą się cięższemi znacznie warunkami bytowania
i zwiększonemi kosztami podróży.

/
r
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Pozatem umowy przewidują podwójne zabezpie* 
czenie, a mianowicie: kaucję (zazwyczaj gotówkową)
i weksle gwarancyjne.

Tego rodzaju podwójne zabezpieczenie nie jest 
praktykowane w żadnych umowach z instytucjami 
państwowemi, przewidujących tylko kaucje do 5% 
wartości umownej, prosimy przeto o zwolnienie 
mierniczych od składania weksli gwarancyjnych, 
jako zbędnych, a obciążających ich finansowo, 
tem bardziej, że dają one mniejszą gwarancję, niż 
kaucja.

D o d a t k o w e  c z y n n o ś c i  k a n c e 1 a* 
r y j n e.

Niektóre starostwa w ostatnich czasach nadsyłają 
mierniczym przysięgłym terminowe zlecenia, dóty* 
czące sporządzania wykazów do wymierzania opłat 
uczestnikom scalenia. Jest to czynność, zabierająca 
sporo czasu i nieprzewidziana umową o wykonywa* 
nie prac scaleniowych. To samo dotyczy sporządzania 
różnych szkiców, odrysów, wykazów i t. p., również 
nieprzewidzianych umową. Uważamy, że wykonywa* 
nie dodatkowych prac, nieobjętych umową, winno 
być dodatkowo opłacane po porozumieniu się z mier* 
niczym przysięgłym.

W  celu uniknięcia zbędnej w takich wypadkach 
korespondencji wyjaśniającej, upraszamy Minister* 
stwo o wydanie stosownych wskazówek w tym wzglę* 
dzie.

L i k w i d a c j a  s p r a w  s ą d o w y c h  b. O.  
U.  Z.  z m i e r n i c z y m i  p r z y s i ę g ł y m i .

W  początkowym okresie istnienia okręgowych u* 
rzędów ziemskich powołane władze zbyt rygorystycz* 
nie traktowały sprawę niedotrzymywania terminów 
wykonania poszczególnych stadjów pracy przez mier* 
niczych i żadne okoliczności, uniemożliwiające mierni* 
czym przysięgłym dotrzymanie danego terminu, nie 
były brane wówczas pod uwagę. Jeżeli zachodziły 
wypadki niedotrzymania terminu, składały się na to 
nieprzewidziane okoliczności, względnie trudności, 
które zazwyczaj wyłaniają się w toku prac scalenio* 
wych. Były to przeważnie skutki nienależytego przy* 
gotowania przez władze ziemskie objektu do przepro* 
wadzenia operacyj scaleniowych. Nie wnikając 
w istotę przyczyny opóźniania wykonywanej pracy, 
urzędy ziemskie kierowały te sprawy na drogę sądo* 
wą. Ze względu na swój specyficzny charakter i nie* 
dość przejrzyste naówczas przepisy, sprawy te stwa* 
rzają podatny grunt do długotrwałych procesów są* 
dowych, pociągających tak dla Skarbu Państwa, jak
i dla mierniczych przysięgłych, duże i nieprodukcyj* 
ne koszta. Rząd dąży obecnie do amnestji, ulg, oddłu* 
żenią i likwidacji wszelkich spraw przedawnionych, 
upraszamy przeto Ministerstwo, aby, kierując się po* 
wyższemi okolicznościami, zechciało polecić pod* 
władnym organom ziemskim umorzenie przedawnio* 
nych procesów sądowych, w szczególności w tych 
wypadkach, kiedy strony, względnie b. urzędy ziem* 
skie, nie były narażone na straty materjalne.

K o n i e c z n o ś ć  p o d n i e s i e n i a  n o r m  
w y n a g r o d z e n i a  z a  p r a c e  p o m i a *  

r o w o * a g r a r n e .

Obserwując ze specjalną uwagą rozwój akcji sca* 
leniowej na obszarze Państwa, a w województwach 
zachodnich rozwój akcji parcelacyjnej, dostrzegamy 
w ostatnich latach pewne niepokojące symptomy na 
tym odcinku pracy, pozostające w związku ze zniż* 
ką cen prac pomiarowo * agrarnych, wobec czego 
uważamy za swój obowiązek zwrócić uwagę Minister* 
stwa na ten stan rzeczy.

Dokonane w okresie 1931—1935 r. zniżki opłat 
za prace pomiarowo agrarne, w szczególności scalę* 
niowe, sięgające do 60% cen dawnych (cena obecna 
równa jest 40—45% ceny dawnej), do tego stopnia 
spauperyzowały zawód mierniczy, że pewien procent 
mierniczych przysięgłych o dużem doświadczeniu fa* 
chowem zmuszony był rezygnować z tych prac, bądź 
też ograniczyć swą działalność scaleniową do mini* 
mum, oczekując poprawy sytuacji. Innym znów z bra* 
ku środków do życia nie pozostało nic prócz pracy 
nad siły, powodującej w konsekwencji obniżenie po* 
ziomu robót i wywołującej zrozumiałe rozgoryczenie, 
a nawet pewne niekorzystne nastawienie psychiczne 
w stosunku do pracodawcy, którym jest Państwo. 
Słabsze zaś moralnie jednostki, celem wybrnięcia z 
beznadziejnej sytuacji materjalnej, mogą wejść na 
drogę kompromisu z etyką zawodową, bądź też na* 
wet z prawem.

Pozatem należy też wziąć pod uwagę i tę okolicz* 
ność, że podobnie jak nie do pomyślenia jest utrzy* 
manie ducha w armji przy głodowych poborach kor* 
pusu oficerskiego, tak też niemożliwem jest oczeki* 
wać od inteligenta, pracującego resztkami sił na wsi, 
aby nie wywierał nawet mimowoli deprymującego 
wpływu ideowego na gromadę wiejską.

Nie przytaczamy tutaj.szczegółowych danych cy* 
frowych, ilustrujących pracę i wynagrodzenie mier* 
niczego, gdyż sprawa ta jest dobrze znana Minister* 
stwu. Chodzi nam tutaj o rozpatrzenie jej pod szer* 
szym kątem widzenia.

Pragnęlibyśmy tylko uprzedzić argument, jaki 
może być wysunięty przez Ministerstwo, że zniżce 
wynagrodzenia za prace w naszym zawodzie towa* 
rzyszyła zniżka wymagań, przewidzianych w pismach 
okólnych z dn. 17.11.1934 r. N. T. II/2 i z dn. 
15.IV.1935 r. Nr. RP. III/O.

Otóż stwierdzamy, że oszczędność w pracy, ocze* 
kiwana w wyniku powyższych zarządzeń, sprowa* 
dza się do pozbawienia planów, sporządzanych dla 
archiwów państwowych i gromad wiejskich, danych 
geodezyjnych, umożliwiających rekonstrukcję parcel 
na gruncie (np. przy sporach granicznych). Ószczęd* 
ność ta wynosi ok. 1% wartości całej pracy, a przy* 
datność planów ostatecznych, nie zaopatrzonych 
w dane cyfrowe, staje się prawie żadna. Innych 
uproszczeń, zarządzonych wymienionemi wyżej okól* 
nikami, zalecającemi obniżenie dokładności technicz* 
nej, mierniczowie w praktyce nie stosują przez wzgląd 
na dobro sprawy, pomimo swego uszczerbku mater* 
jalnego.

Możemy zapewnić Ministerstwo, że Stowarzyszę* 
nie Mierniczych Przysięgłych R.P. w akcji swej nie
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kieruje się wyłącznie interesem materjalnym zawodu 
oraz że zdaje sobie sprawę z trudności finansowych 
Państwa. Jednak niepodobieństwem jest, by pewnej 
kategorji pracowników stawiano warunki, które prze* 
kraczają ich siły i możliwości, a które w następstwie 
spychają ich na niższy poziom społeczności.

W  celu zapewnienia mierniczym przysięgłym 
minimum egzystencji i doprowadzenia prac pomiarom 
wych, związanych z przebudową ustroju rolnego, do 
stanu opłacalności, prosimy o podwyższenie norm 
wynagrodzenia za te prace w stosunku do obecnie 
obowiązujących — o 30%.

P r z y d z i a ł  p r a c  p o m i a r o w y c h  p r z e z  
u r z ę d y  w o j e w ó d z k i e .

Stowarzyszenie Mierniczych Przysięgłych R. P. 
uważa za jeden ze swych ważniejszych celów dbałość
o poziom fachowy i etyczny swych członków.

Do rozpatrzenia wykroczeń członków Stowarzy* 
szenia przeciwko godności zawodu i należytemu wy* 
konywaniu obowiązków zawodowych istnieją przy 
Stowarzyszeniu Sądy Koleżeńskie, posiadające upraw* 
nienia dyscyplinarne.

Wspomniane powyżej okoliczności upoważniają

nas do twierdzenia, iż członkowie naszego Stowarzy* 
szenia mogą dać gwarancję należytego wywiązywania 
się z przyjętych na siebie obowiązków.

W  związku z powyższem prosimy Ministerstwo, 
aby prace pomiarowe przydzielane były przez urzędy 
wojewódzkie przedewszystkiem członkom naszego 
Stowarzyszenia.

Ponadto byłoby bardzo wskazanem, aby Mini* 
sterstwo lub urzędy wojewódzkie komunikowały
o wszelkich wykroczeniach naszych członków, któ* 
reby miały miejsce przy wykonywaniu przez nich 
czynności zawodowych, aby Stowarzyszenie nasze 
mogło na tego rodzaju fakty we właściwy sposób 
zareagować.

W obec tego, że Stowarzyszenie Mierniczych 
Przysięgłych R. P. posiada swe oddziały i przedsta* 
wicielstwa we wszystkich województwach, ścisły 
kontakt urzędów wojewódzkich z naszem Stowarzy* 
szeniem jest przeto zapewniony.

Przedstawiając w niniejszym memorjale w ogól* 
nych tylko zarysach nasze uwagi i postulaty, prosi* 
my Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych o ła* 
skawe wyznaczenie nam terminu przyjęcia delegacji 
naszego Stowarzyszenia dla bardziej szczegółowego 
omówienia powyższych spraw.

ROZGRANICZENIA I REGULACJE W DAWNEJ POLSCE.

J A N  DOROŻYŃSKI

Kamienie z wyrzeźbioną stopą ludzką znajdują się w wielu 
miejscowościach dawnej Polski; M. Baruch, który poświęcił 
im specjalne studjum, zebrał wiadomości o 57 okazach, roz­
sianych po różnych zakątkach ziemi naszej- Ludność niektórych 
okolic nazywa je Bożemi Stopkami, lub Stopkami Matki Bo­
skiej czy którego ze świętych; wogóle zaś otacza legendami. 
Archeolodzy wyżłobienia te uważają za zabytek odległych cza­
sów, gubią się jednak w domysłach co do znaczenia zagadko­
wych odcisków.

Prof. J. Przyborowski uważiai je za znaki graniczne, oddzie­
lające w wiekach średnich jedną własność od drugiej. Na Ślą­
sku, w Wielkopolsce i na Pomorzu znaczono kamienie granicz­
ne stopą ludzką, jako symbolem przejścia tędy opolników, któ­
rych rzeczą było wskazywać granice podczas rozgraniczeń. 
Zastanawiając się nad kamieniami z wykutym znakiem podkowy, 
znalezionemi w lasach Suchowolskich, na Podlasiu, uważa 
autor, że pospolitsze we wschodniej części kraju rzeźby pod­
ków końskich na kamieniach granicznych symbolicznie wyraża­
ją inny rys rozgraniczeń, a mianowicie są wyrazem konnych 
objazdów granic, czyli t. zw. ujazdów, znanych również i w daw­
nej Wielkopolsce, chociaż w dzielnicach zachodnich kamieni 
w ten sposób znaczonych nie wykryto. Szereg późniejszych ba­
daczy —■ J. T. Lubomirski, ks. kanonik Dydiński, K. Koeliler, 
F. Kopera, — skłaniają się do uznania tych kamieni za znaki 
graniczne. St. Laguna nie zgadza się z tym poglądem: „lubo 
takie kamienie mogły być nieraz użyte za znak graniczny, nie 
duktom granicznym zawdzięczają swój początek. Są one znacz­
nie dawniejsze". (Kw. Hist. 1890 str- 89).

Przeciw opinji prof. Przyborowskiego stanowczo wypo­
wiada się M. Baruch. Pogląd swój badacz ten opiera na tem,

(dokończenie)
że ani w prawodawstwie ani w dokumentach prawnych czy 
historycznych nie znajdujemy wzmianek o wykuwaniu stóp czy 
podków’ na kamieniach granicznych; że gdyby taki zwyczaj 
istniał, to musiałoby przechować się kilka tysięcy takich kamie­
ni, tymczasem znamy ich zaledwie kilkadziesiąt na 
całym obszarze daiwnej Polski; że wreszcie cytowany 
wyżej przywilej Mestwina mówi o „Bożej Stopce*', jako
o pewnym kamieniu, który nazywają tem imieniem, z czego wy­
nikałoby, że on przypadkowo znajdował się na granicy i został 
zużytkowany jako znak graniczny. Wkońcu M. Baruch przycho­
dzi do przekonania, że kamienie te stanowiły kiedyś przedmiot, 
należący do kultu bożków pogańskich.

Mówiliśmy już na wstępie, że najdawniejsze rozgranicze­
nia pozostawały w ścisłej łączności z obrzędami religijnemi na­
szych przodków7, a dlatego wnioski, do jakich dochodzi autor, 
nie stoją na przeszkodzie, wredług naszego zdania, do uznania 
ich za najpierwotniejsze znaki graniczne. Jeśli chodzi o brak 
wzmianek w źródłach historycznych oraz o małą ilość zachowa­
nych kamieni ze stopkami, to upatrujemy w tem tylko dowód, 
że pochodzą one z czasów’ bardzo odległych, o których wogóle 
nie posiadamy świadectw pisanych, a kiedy granice dopiero 
tylko zaczęły wchodzić w użycie. Z tego względu słuszne jest 
twierdzenie, że podczas rozgraniczenia w r. 1281 ów kamień 
ze Swiecina nie został nacechowany znakiem stopy. Mógł on 
jednak być znakiem granicznym, pochodzącym z bardziej sta­
rych rozgraniczeń, a został ponownie w tym charakterze zu­
żytkowany przy obejściu gruntów przez księcia Mestwina. Za 
tem, że kamienie ze stopkami wiążą się genetycznie z prasta- 
remi sprawami granicznemi, przemawiają następujące względy. 
Stopa u starożytnych narodów była symbolem własności, władz-
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twa człowieka nad rzeczą ruchomą lub nad ziemią. Znane jest 
używanie przez Rzymian stopy ludzkiej, jako symbolu prawa 
własności, w myśl zasady: „gdzie stąpi noga twoja — twoje bę­
dzie". Dlatego Rzymianin, anektując zdobytą ziemię, uroczy­
ście uderzał o nią nogą. Pieczątką ze znakiem stopy znaczono 
przedmioty, wypisując obok podpis właściciela w drugim przy­
padku. Basmę1) czyli odcisk stopy na wosku, owiniętą w jed­
wab i zamkniętą w kosztownej skrzyni, posyłał wstępujący na 
tron Han Kipczacki księciu moskiewskiemu, jako symbol swe­
go panowania nad Moskwą. Stwierdzamy więc szerokie roz­
powszechnienie tego symbolu od starożytnego Rzymu do głębin 
barbarzyńskiej Azji.

Już te względy nasuwają myśl, że stopa, jiako znak wła­
sności i panowania nad ziemią, mogła być używana w prawieku 
również przez ludność obecnych ziem polskich, a wówczas 
umieszczenie jej na znakach granicznych wydawałoby się wcale 
naturalnem. Zwracając się do pracy M. Barucha i zastanawiając 
się nad umiejscowieniem 57 opisanych w niej kamieni w sto­
sunku do granic własności, stwierdzamy, że w 6 wypadkach 
„Boże Stopki" położone są wyraźnie na granicach osiedli, 
w 9 zaś — przy drogaich publicznych i w 3 — przy rze­
kach, czyli w miejscach, gdzie w przeszłości najprawdopodob­
niej przechodziła, granica. Tak więc niemal trzecia część 
wszystkich kamieni, o których wiadomość do nas dotarła, poło­
żona jest na przepuszczalnych granicach dziedzin. Jeśli zaś 
weźmiemy pod uwagę: 1-mo, że w większości wypadków nie 
jest wykazane w spisie wogóle ściślejsze umiejscowienie ka­
mieni, 2-do, że znaczna ich ilość, znajdująca! się obecnie w mu- 
rach kościołów, kaplic i t. p., oczywiście została) przeniesiona 
ze swego pierwotnego miejsca i użyta jako materjał budowla­
ny z tych lub innych względów, i 3-tio, żc w spisie umieszczono 
szereg kamieni zaginionych, o istnieniu których tylko podanie 
pozostało, — to przychodzimy do przekonania, iż podany wy­
żej odsetek kamieni, umiejscowionych przez nas na ewentual­
nych granicach, jest zbyt znaczny, aby mógł być uważany za 
dzieło przypadku, co umacnia nas w poglądzie, że były one 
pierwotnemi znakami granicznemi.

Kamienie z wykutym znakiem podkowy, o których wspo­
mina prof. J. Przyborowski, posiadają jeszcze bardziej wyraźną 
cechę kamieni granicznych. Według naszego mniemania, pod­
kowa w tym wypadku występuje jednak nie jako symbol 
ujazdu, lecz jako znak właśnościowy posiadacza gruntów, pro­
totyp herbu szlacheckiego. Z pracy prof. Piekosińskiego2) czer­
piemy wiadomości, że najbardziej powtarzanym symbolem 
w znakach herbowych, poza strzałką, jest właśnie podkowa, 
którą spotykamy w najstarszych herbach polskich, że wymie­
nimy dla przykładu kilka odmian Jastrzębca, Białynię etc- 
Zdaje się zupełnie prawdopodobnem, że przy ustalaniu gra­
nicy właściciel znaczył kamienie graniczne swem godłem rodo- 
wem, a czynił to tem chętniej, że podkowa —  według ogól­
nego mniemania —  była symbolem pomyślności. Potwierdza 
nasze przypuszczenie fakt, że lasy Suchowolskie, w których 
prof. Przyborowski znalazł cechowane w ten sposób kaimienie, 
stanowiły niegdyś własność rodziny Niemyskich, którzy się pie­
czętowali herbem, ozdobionym złotą podkową na błękitnej 
tarczy.

Wśród wielkiej ilości starych znaków granicznych zasłu­
gują na uwagę wspomniane w nadaniu Waldemara Margrabiego

Basma .—. po tatairsku stopa; stąd rosyjski wyraz „basz-
mak“.

2) „O dynastycznem szlachty polskiej pochodzeniu" Kr. 
1888 r.

brandenburskiego dlai klasztoru cystersów w Ziemfeku (r. 1312) 
rogi jelenie, wbite w sosnę graniczną. Można przypuszczać, że 
znak ten był niejednokrotnie używany, czego dowodzi legen­
da, przytaczana przez Paprockiego o pochodzeniu herbu Dębo- 
róg, wyobrażającego poroże jelenie w pniu dębowym. Treść tej 
legendy jest następująca. Pewien łowczy króla Zygmunta Augu­
sta znalazł na polowaniu królewskiem wrosłe w dąb rogi jelel 
nie, co tak miało zdziwić króla i tak mu się spodobało, że owe­
go łowczego uszlachcił i nadał mu za godło rogi jelenie wrosłe 
w pień drzewa.

Bardzo rozpowszechnione było cechowanie drzew gra­
nicznych zapomocą nacięć; w starych dyplomatach często spo­
tykamy wzmianki o „piętnach" lub „ciosnach", pospolicie 
w formie krzyża czynionych (signa arborum, signa ad instar 
crucis). Nacięcia te mogły być nawet własnoręcznie przez księ­
cia czynione, gdy on osobiście granicę ustalał, o czem świadczy 
wzmianka cytowanego wyżej dyplomu księcia pomorskiego 
Kazimierza I. z r. 1173 o znaku granicznym w postaci dębu, 
krzyżem znaczonego, który nazwano „Knezegranica".

Zawieszano niekiedy na drzewach wiechy słomiane, obrę­
cze, a nawet żarna, jak to czynili mieszkańcy wsi nadgranicz­
nych między Łużycami a Śląskiem, według dokumentu z dru­
giej połowy XII wieku.

Znaki graniczne bywały pojedyncze oraz potrójne. Akta 
graniczne wspominają często o trzech kamieniach, trzech drze­
wach, trzech kopcach. W  statucie Wielkopolskim Kazimierza 
Wielkiego wyznaczona jest kara na każdego, kto psuje trzy kop­
ce. Potrójnym znakiem, składającym się, np., z trzech usypanych 
kopców, oznaczano narożniki, w których zbiegały się granice 
trzech lub więcej dziedzin; wówczas usypane kopce znaczyły 
kierunek linij granicznych, a sam narożnik leżał w środku 
utworzonego przez kopce trójkąta. Na samej linji granicznej, 
między dwoma narożnikami usypywano pojedyncze kopce, lub 
czyniono inne, pojedyńcze znaki: ciosna, kamienie i t. p.

Granice i znaki graniczne, pozostające na początku pod 
opieką kultu pogańskiego, w czasach późniejszych podlegają 
ochronie prawa, które nakłada surowe kary za umyślne niszcze­
nie lub przesuwanie znaków i psucie granic. Sankcje karne 
powstały dopiero wówczas, kiedy została zorganizowana władza 
państwowa, która występuje jako stróż interesów społecznych 
przeciwko wszystkim, czyniącym występne zamachy na ma- 
terjalne dobro współobywateli. Pogwałceire granicy należało 
do przestępstw prywatnych, które wywoływały reakcję władzy 
państwowej jedynie naskutek skargi strony pokrzywdzonej. 
Jednocześnie jednak granice należały do miejsc, otoczonych mi­
rem, wskutek czego zburzenie kopców granicznych lub ścięcie 
drzewa piętnowanego powodowało, obok zadośćuczyn:enia po­
szkodowanemu, nałożenie na winnego kary państwowej, zwykle 
w pieniądzach wymierzanej, zwanej w Wielkopolsce „pokupem".

Stare polskie prawo zwyczajowe odróżnia wypadki prze­
orania miedzy od złośliwego niszczenia umyślnych znaków gra­
nicznych, traktując bardziej liberalnie wykroczenia pierwszego 
rodzaju, a nakładając surowsze kary w tym drugim wypadku.

Księga Elbląska podaje taki przepis prawa zwyczajowego: 
„Kto czyją graniczną miedzę skazi, ten pokupi winę Trzysta; 
gdy zaś chce przysiąc, iż grunt za swój uważał, tedy przy- 
sięże sam jeden i zostanie bezkarnym". Nazwę swą kara „trzy­
sta" czerpie ze starego zwyczaju wyrabiania małych kawałków 
soli, zwanych kruszarni; równowartości 300 takich kruszyn soli 
stanowiła karę, zwainą „trzysta". Była ona równą jednemu skoj- 
cowi, który cenił się nieco więcej, niż wartość czterech kur. Aby 
lepiej uzmysłowić stosunek ówczesnego prawa do skażenia mie­
dzy, podamy, że taką samą karę „trzysta" wymierzano za kra­
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dzież pszczół z cudzego majątku, kradzież siana wozem, pobicie 
kogokolwiek w karczmie, zgwałcenie córki kmiecia w lesie albo 
w polu „gdzie jej nie kazano11 (—iść).

Natomiast za zniszczenie trzech kopców Statutu Wielkopol­
ski nakładał karę „siedemdziesiąta", która się równała 14 
grzywnom. Był to bardzo wielki wymiar kary, stosowany za 
najcięższe przestępstwa, jak np. za zabójstwo.

System kar pieniężnych za występki przeciwko nietykal­
ności granic był ogólnie przyjęty w świecie słowiańskim. P ra­
wa W. Księcia Kijowskiego Jarosława Władimirowicza, t. zw- 
Ruska Prawda, której przepisy zapewne były w użyciu na na­
szych wschodnich kresach przed wprowadzeniem prawa pol­
skiego, uslanowiała karę 12 grzywien za zniszczenie znamion na 
barci (sośnie granicznej), za przecięcie miedzy bartnej lub prze­
oranie rolnej, jak również za ścięcie dębu, posiadającego znaki 
(„dub znamiennyj“). Karę tę opłacała gmina, jeśli nie mogła 
wskazać szkodnika. ,

Podobny rodzaj kar stosuje wydana w r. 1398 Ustawa dla 
krajów, Jeżących nad lJzw ną, która rozróżnia uszkodzenie gra­
nic siół od naruszenia granicy dóbr książęcych, nakładając 
w pierwszym wypadku karę 30 skórek wiewiórczych (,,bjeł“) ; 
w drugim zaś zwiększając ją  do 120.

Prawa narodów słowiańskich nakładały nieraz znaczne, 
lecz zawsze humanitarne kary za przestępstwa graniczne; zupeł- 
nem ich przeciwieństwem był system barbarzyńskich kar, sto­
sowanych za te występki u ludów germańskich, w którym ja­
skrawo uzewnętrzniło się okrucieństwo charakteru tych lu­
dów. Tak np. staroniemieckie prawo zwyczajowe za przeniesienie 
kamienia granicznego groziło straszną karą: przestępcę zakopy­
wano po szyję do ziemi, poczem pługiem przecinano mu gardło- 
Zakopany kadłub pozostawał na wieczne czasy, jako znak gra­
niczny. Toż samo prawo za niszczenie kory lub łamanie gałęzi 
na drzewach granicznych nakazywało rozprucie brzucha, wydo­
bycie jelit, któremi owijano uszkodzoną część drzewa. Przy­
padkowe uszkodzenie znaków nie pociągało za sobą oczywiście, 
tych nielitościwych kar, a tylko wymagało odnowienia tych 
znaków w obecności sąsiadów.

W niektórych wypadkach broniły nietykalności granic, 
oprócz rygorów prawa świeckiego, sankcje prawa kościelnego. 
Dotyczyło to objektów własności instytutów kościelnych. W okre­
sie rozbicia dzielnicowego i osłabienia władzy monarszej, ksią­
żęta, niedość ufni w swoją potęgę, a powodowani poszanowa­
niem dla władzy kościelnej, stawiali swe nadania pod osłonę 
prawa kanonicznego. Tak np. Leszek Biały w r. 1217 w przy­
wileju nadawczym na rzecz kościoła w Miechowie orzeka, że 
jeśli ktokolwiek nadanie to odważy się pogwałcić, ulegnie 
exkomunice, którą rzuci nań biskup Wincenty Kadłubek. Tak 
samo Władysław Odnicz, książę wielkopolski, w przywileju 
z r. 1233 postanowił, że każdy, ktoby naruszył czynione przez 
niego nadanie, ma ulec anatemie. Bolesław Wstydliwy nadając 
cystersom w Wąchocku w r. 1249 rozległe koncesje górnicze, 
poleca swą fundację opiece Stolicy Apostolskiej oraz wzywa 
zemsty Boga i Najświętszej Panny przeciwko gwałcicielom na­
dania, wskazując, że wymiaru kary kościelnej dokona biskup 
krakowski. W dyplomatach fundacyjnych Henryka Brodatego 
dla klasztoru w Trzebnicy znajdujemy ustęp, w którym nadaw­
ca prosi Boga Wszechmogącego i miejscowych Patronów, aby 
każdego, ktoby wbrew nadaniu postąpił, dotknęła straszna nie­
uleczalna choroba całego ciała od stóp aż do głowy, oraz grozi 
mu wyklęciem wraz z Judaszem, zdrajcą Pana, i Datanem 
i Abironem, których ziemia żywcem pochłonęła.

Sankcje duchowne, zawarte w aktach panującego, po­
twierdzała następnie wyższa władza kościelna. Ustalenie granic 
nadawanego obszaru połączone było w tych wypadkach z wiel­

ką uroczystością kościelną. Biskup z kolegjatą kanoników 
w przytomności niższego duchowieństwa i tłumów ludu poboż­
nego obchodził w procesji granty nadane, łamał gromnicę zwy­
czajem exkomuniki, rzucając klątwę na tego, ktoby ośmielił się 
ustalone granice pogwałcić. Powtarzał cały ten ceremonjał 
klątwy arcybiskup z chóru kościelnego, a nawet niekiedy sam 
papież przywilej potwierdzał i brał go pod opiekę Stolicy Pio- 
trowej. Jeśli uprzytomnimy sobie straszliwe skutki exkomuniki, 
która wyłączała zupełnie wyklętego ze społeczności ludzkiej 
i stawiała go poza wszelkiem prawem, to jasnem będzie, że była 
ona bardzo skutecznym środkiem zabezpieczenia granic.

Na tem kończymy przegląd naszych urządzeń granicznych 
w epoce wczesnego średniowiecza. Podstawą dalszego ich roz­
woju było ustawodawstwo Kazimierza W- Dało ono początek 
sądownictwu ziemskiemu do którego powoli przechodzi jurys­
dykcja graniczna. Okres następny (w. XIV —  XV) jest okresem 
tworzenia się nowych form procesu granicznego, odpowiadają­
cych zmianom ustrojowym, które przekształciły Państwo Polskie 
z monarchji absolutnej na rzeczpospolitę szlachecką.
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tury. S. Petersburg 1887.

L a g u n a  Stosław. O praw ie granicznem polskiem. 
Pisma. Warszawa 1915.

M a c i e j o w s k i  W acław Aleksander. H istorja pra- 
wodawstw Słowiańskich, t. III. W arszawa 1859.

N a m y s ł o w s k i  W ładysław Dr. Ustrój sądowy 
w średniowiecznej Serbji. Lwów 1922.

P o t k a ń s k i  Karol. M aterjały historyczne (znaki 
graniczne). „Lud* T. X. Kraków 1904.
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P r z y b o r o  w s k i  Józef. Znaczenie wsteczy w są­
downictwie polskiem  za panowania W ładysława Jagiełły. 
Bibljoteka W arszawska t. III. r. 1860.

P r z y b o r o  w s k i  Józef. Wycieczki archeologiczne 
nad Tyśmienicę. W iadomości archeologiczne. Warszawa 1876.

R a k o w i e c k i  J. B. Praw da Ruska, czyli prawa 
Wielkiego Xięcia Jarosław a W ładymirowicza t. II. W arsza­
wa 1822.

S e m k o w i c z  W ładysław. Przysięga ne słońce. Księ­
ga pam iątkow a ku czci Bolesława Orzechowicza. t. II. Lwów 
1916.

S m o l k a  Stanisław . Henryk Brodaty. Ustęp z dzie­
jów epoki piastowskiej. Lwów 1872.

S m o l k a  S tanisław . Mieszko Stary i jego wiek. W ar­
szawa 1881.

S o m m e r s b e r g  Fridr. Wilh. Silesiacarum  Rerum 
Scriptores. t. I. Lipsk 1729.

T a u b e n s c h l a g  Rafał. Proces Polski XIII i XlV 
wieku do S tatutów  Kazimierza Wielkiego. Lwów 1927.

W a n t u ł a  Jan . Starośląskie przysięgi graniczne. 
Przegląd Mierniczy R. X. Nr. 2 (103). W arszawa 1933.

W i n a w e r  Maks. Najdawniejsze prawo zwyczajowe 
polskie. W arszawa 1900.

P R Z E G L Ą D  pi
P R A S A  Z A G R A N I C Z N A

Bildmessung und Luffbildwesen.

Zeszyt 4, 1935 r.
P r a c e  f o t o g r a m e t r y c z n e  w N a n g a - P a r b a t  

i j e j  w y n i k i .  — R. F i n s t e r w a l d e r .  Autor opisuje 
prace ekspedycji w N anga-Parbat w r. 1935 i trudności, jakie 
musiano pokonać przy założeniu sieci triangulacyjnej, podstaw  
fotogram etrycznych, oraz przy wykonywaniu zdjęć foto­
graficznych. Podstawy fotogram etryczne zakładano o takiej 
długości, aby błąd położenia punk tu  na opracowanej mapie 
nie przekraczał 0,2 mm  w skali planu. Plany całego terenu 
wykonano w skali 1:50.000. Na terenie zdjęcia założono 
73 podstaw, z których zdjęto obszar 1800 km 2. W korzystnych 
w arunkach zdołano wykonać dziennie zdjęcia na trzech pod­
staw ach. Odstęp w arstw ie przyjęto 50 m. Mapę warstwicową 
uzupełniono rysunkiem  skał. Do artykułu  dołączono szkic 
obszaru zdjęcia z uwidocznieniem założonych podstaw  foto­
gram etrycznych, oraz wycinek opracowanej mapy.

P r z y c z y n e k  d o  t e o r j i i  p r a k t y k i  a e r o p o -  
l i g o n i z a c j i  i a e r o n i w e l a c j  i.—O. v. G r u b e r. W dal­
szej części zapoczątkowanego artykułu  w zeszycie 3 przedsta­
wia au to r praktyczne badania, prowadzone od r. 1924. 
Pierwsze próby wykonano na szeregu czterech zdjęć lotniczych, 
zestrajając przestrzennie kolejno po sobie następujące zdjęcia 
lotnicze na stereoplanigrafie. Błąd sytuacji z ostatniego zdjęcia 
wynosił 10 m, wysokości zaś 2.4 m. P lan opracowano w skali 
1:10.000. Następnie podaje au tor wyniki, uzyskane przez 
Kunyego, Schweitzera, Nenonego i Brucklachera. Ten ostatn i 
badał szereg zdjęć lotniczych, wykonanych kam erą pomysłu 
Nenonego, przyczem wysokość lotu wzięto z odczytów na 
statoskopie. Dane, otrzym ane z fotografji horyzontu i sta to- 
skopu, okazały się bardzo pożyteczne. Obarczone one były 
błędam i stałem i, które wyznaczano na podstawie punktów 
kontrolnych. N astępnie autor opisuje badania planów, wyko­
nanych na m ultipleksie, oraz planów, opracowanych na ste­
reoplanigrafie na podstawie zdjęć lotniczych, wykonanych 
nową kam erą szerokokątną. W końcu stwierdza autor, że 
aerotriangulacja wraz z aeroniw elacją postąpiła w swoim 
rozwoju tak  dalece, iż obecnie jesteśmy w możności opraco­
w ania zdjęć topograficznych na obszarach, trudno dostępnych 
lub niedostępnych. Autor podaje również zasady przeprow a­
dzenia prac fotogrametrycznych w kolonjach,

F o t o g r a m e t r y c z n e  s i a t k i  o d n i e s i e n i a ,  
o p r a c o w a n e  j a k o  k o ł o w e  p r z e k r o j e  s t o ż k a

Ś MI ENNI CT WA
w p o ł ą c z e n i u  z p ę k a m i  p r o s t y c h .  — R a a b .  
Autor a rtyku łu  podaje bardzo pomysłową metodę przenoszenia 
szczegółów ze zdjęcia fotograficznego na plan. Metoda ta 
polega na użyciu siatek, których konstrukcja oparta jest na 
tw ierdzeniu, że dowolny stożek drugiego rzędu da się zawsze 
przeciąć w dwu gromadach kół. Stożek trójosiowy w po- 
wyższem zagadnieniu wyznaczony jest środkiem objektywu 
i dowolnem kołem na płaszczyźnie kliszy; przez dobranie 
odpowiedniego położenia płaszczyzny planu uzyskujemy drugi 
przekrój stożka w kole, odpowiadającem perspektywicznie 
kołu, przyjętem u na kliszy. Obierając cały pęk kół, oraz pęk 
prostych na kliszy, uzyskujemy na niej siatkę, która na planie 
odwzoruje się także jako siatka kół prostych.

U r z ą d z e n i e  i i s t o t a  k a t a s t r u .  — K u r a n d t .  
Autor podaje organizację ka tastru  w Prusach i przedstawia cele> 
jakim  kataste r m asłużyć. N astępnie zestawia wymogi, jakim po- 
w inienkatasterodpow iadać pod względem pomiarowym, poczem 
opisuje historyczny rozwój prac przy zakładaniu katastru , jak 
i przeprowadzaniu zmian. Pod koniec a rtyku łu  dochodzi autor 
do wniosku, że założenie jednolitego katastru  na obszarze całej 
Rzeszy, który odpowiadałby całkowicie wszystkim wymogom, 
byłoby niezmiernie kosztowne i długotrwałe, przyczem ko­
nieczne jest wydanie szeregu ustaw, norm ujących omarkowanie 
granic, obowiązek zgłaszania zmian i t. p. Ponieważ szybkie 
sporządzenie mapy, k tóra byłaby pomocna do celów gospo­
darczych i zabudowania, okazuje się pilne, przeto przystąpi 
się do opracowania t. z. planów katastralnych o mniejszej 
dokładności.

P o m i a r y  a e r o f o t o g r a m e t r y c z n e —k l a s y f i ­
k a c j a  g r u n t ó w  — k a t a s t e r .  — G e s s n e r .  W artykule 
tym zestawia autor cały szereg nader interesujących opinij
0 użyteczności zdjęć fotogram etrycznych dla sporządzenia 
map katastralnych. Znajdujemy opinje bardzo krytyczne
1 przychylne.

Dwa ostatn ie artyku ły  poruszają w sposób wyczerpujący 
i przystępny aktualne obecnie sprawy organizacji nowoczes­
nego k a tastru  w Niemczech, przyczem tam tejsze w arunki są 
tak zbliżone do warunków naszych, że należy polecić 
wszystkim zainteresowanym temi sprawam i w Polsce, aby 
szczegółowo przestudjow ali te artykuły.

D o r o c z n e  Z e b r a n i e  N i e m i e c k i e g o  T o w a ­
r z y s t w a  F o t o g r a m e t r y c z n e g o  w J e n i e .  Do­
roczne zebranie N. T. F. w Jenie zgromadziło 230 uczestników. 
Głównym tem atem  obrad było zastosowanie zdjęć fotogra­
metrycznych do sporządzania planów o wielkiej podziałce
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Wygłoszone referaty  podane będą w następnych zeszytach 
czasopisma. Z okazji zebrania urządzono w firm ie Zeissa 
w ystaw ę prac fotogram etrycznych i przyrządów.

5 - t a  w y c i e c z k a  d o  R h o n  k a t e d r y  f o t o -  
g r a m e t r j i  P o l i t e c h n i k i  B e r l i ń s k i e j .  Uczestnik 
wycieczki s tuden t Politechniki Johannsen opisuje prace fo­
togram etryczne, jakie zostały w ykonane w Rhon w ciągu
7 dni. W wycieczce brało udział 36 studentów  pod kiero­
wnictwem prof. Lacm anna i dr. Schwidefskyego.

Dr. Z. W.

Geometarski i G eodetski Glasnik—Beograd.

Zeszyt 6 (listopad—grudzień) 1935 r. zawiera artykuły:

I nż .  D r a g m i o  M. B o s k o v i c . — N o w e  t y p y  
i n s t r u m e n t ó w  d o  o p t y c z n e g o  p o m i a r u  d ł u ­
g o ś c i  w z a s t o s o w a n i u  d o  m i e r n i c t w a .  Je st to 
dalszy ciąg artykułu  tegoż autora, umieszczonego w zeszycie 
poprzednim (wrzesień—październik).

I nż .  A r k a d  i j e  S i r k e .  — 0  p o d z i a l e  w i ę k ­
s z e g o  k o m p l e k s u  g r u n t ó w .  Autor podaje sposób 
podziału gruntów  przy parcelacji i komasacji większych 
objektów, a także podziała gruntów bardzo drogich (miej­
skich), wymagających wielkiej dokładności podziału.

T e g o ż  a u t o r a .  — P r z e l i c z e n i e  s p ó ł  r z ę d ­
n y c h ,  p o d a n y c h  w o d n i e s i e n i u  d o  u k ł a d u  
s i e c i  p a ń s t w o w e j  n a  s p ó ł r z ę d n e  w o d n i e s i e ­
n i u  d o  u k ł a d u  m. Z e m u n a. Miasto Zemun, stano­
wiące przedmieście Beograda, a więc należące do gminy 
katastra lnej Beogradzkiej, posiada jednak swój odrębny plan 
regulacyjny, sporządzony niezależnie od regulacyjnego planu 
Beograda i planów gminy katastra lnej (pomiary katastra lne  
gminne prowadzone były w dawnych sążniach austrjackich, 
a plany zostały sporządzone w skali 1:2880 w odniesieniu 
do układu Budapesztańskiego, pomiar zaś m. Zemuna w yko­
nano w miarach metrycznych, a plany sporządzono w skali 
1 :1000 i 1:500). Autor podaje tablice dla przerachow yw ania 
tych spółrzędnych.

I n ż .  M. V i d o j k o v i c.—N i e k t ó r e  d a n e  z d z i e ­
d z i n y  o p t y k i .  Autor podaje jako przypom nienie nie­
które znane wzory z optyki w zastosowaniu do instrum en­
tów mierniczych.

A. B. — K i l k a  s ł ó w  w s p r a w i e  d ó b r  p a ń ­
s t w o w y c h .  Autor, w związku ze zmianami które obecnie 
zaszły w dziedzinie ekonomicznej, rozważa ltwestję celowości 
posiadania przez Państwo nieruchomości ziemskich.

G e o m e t r a  D y m.  M i l a c i c .  — K i l k a  s ł ó w  
i Glasniku. Autor, w związku z artykułam i o reorgani­

zacji Glasnika, wypowiada w tej kwestji swoje uwagi.
K. Tenczyński.

Zememericsky Vesfnik.

Nr. 1 z r. 1936, zawiera następujące artykuły:

N o w e  p o m i a r y  m i a s t a  U ż h o r o d u  — i nż .
F. W i e s n e r a ,  P r a c e  p o l o w e  p r z y  z d j ę c i a c h  l o t ­
n i c z y c h  i w y w o ł y w a n i e  f o t o m a t e r j a ł u  — i nż .
S. K o n e c n y .  O d n a w i a n i e  m a p  k a t a s t r a l n y c  li— 
R. Od d .  K r o n i k a ,  n o w o ś c i  p i ś m i e n n i c z e ,  s p r a ­
w y  z r z e s z e ń ,  r ó ż n e  i d z i a ł  p e r s o n a l n y  wyczer­
pują numer.

Inż. Sł. Kluiniak-

P R A S A  K R A J O W A

Wiadomości Służby Geograficznej .

Zeszyt 1—2, 1935 r.

Ś. p. M a r s z a ł e k  P o l s k i  J ó z e f  P i ł s u d s k i  — 
wspomnienia pośm iertne.

D r. K a r o l  B u c z e k .  J s n  B a k a ł o w i c z ,  p u ł ­
k o w n i k  k a r t  g e o g r a f i c z n y c h  (szkic biograficzny)— 
studjum, przedstaw iające życie i działalność Jana Bakało- 
wicza (1740 — 1794), k tóry  w okresie la t 1769 — 1778 sp ra­
wował funkcje inżyniera nadwornego ostatniego króla pol­
skiego S tanisław a Augusta, a potem pełnił funkcje pułkow ­
n ika k a rt geograficznych przy Sztabie Generalnym  i od 
roku 1788 przy świeżo reaktywowanej Komisji Wojskowej.

S y l w e r j u s z  Z a g r a j s k i ,  mj r .  K o r p .  G e o g r .  
i A n t o n i  Z a w a d z k i ,  k p t .  K o r p .  G e o g r .  — P r a c e  
g e o d e z y j n e  p o l s k i e j  w y p r a w y  p o l a r n e j  n a  
S p i t z b e r g e n  w 1934 r o k u .  — Sprawozdanie polskiej 
wyprawy polarnej na Spitzbergen w 1934 r. sk łada się 
z pięciu części:

J. O p i s  t e r e n u .  W i a d o m o ś c i  o g ó l n e .  Kp t .  
A n t o n i  Z a w a d z k i .  — Położenie i obszar archipelagu 
Spitzbergen, ukształtow anie powierzchni, klimat, flora i fau­
na, zaludnienie, kom unikacja i zarys historyczny.

2. Z a d a n i e  w y p r a w y  — k p t .  A n t o n i  Z a ­
w a d z k i .  — Polska w ypraw a na Spitzbergen w 1934 r., za- 
inicjonow ana przez Koło W ysokogórskie Oddziału W arszaw­
skiego Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego przy w spół­
pracy Wojskowego Insty tu tu  Geograficznego oraz Zakładu 
Geologji i Paleontologji U niw ersytetu Warszawskiego, zo­
sta ła  zorganizowana przez specjalnie wyłoniony Komitet 
Organizacyjny, na czele którego staną ł znany badacz polarny 
prof. A. B. Dobrowolski, członek Belgijskiej Wyprawy Antar- 
ktycznej w la tach 1898 — 1899.

Celem pierwszej Polskiej W yprawy Polarnej było prze­
prowadzenie prac naukowych z dziedzin: geologji, kartografji. 
glacjologji, botaniki, zoologji i meteorologji.

Jako teren wyprawy została w ybrana południowa 
część Spitzbergenu Zachodniego, leżąca między zatokami 
Hornsund i Bellsund, t. zw. Ziemia Torella, prace wyprawy 
objęły północny wycinek Ziemi Torella, niezbadany dotych­
czas tak pod względem topograficznym, jak i geologicznym. 
Zadaniem wyprawy było przeprowadzenie pomiarów trian ­
gulacyjnych i fotogram etrycznych, oraz badań geologicznych, 
przy równoczesnem gromadzeniu zbiorów' geologicznych, bo­
tanicznych i zoologicznych.

Skład wyprawy i podział prac był następujący: prace 
geologiczne i zbiory botaniczne — dr. Różycki Stefan, s ta r­
szy asysten t U niw ersytetu W arszawskiego, prace tr iangu la­
cy jn e — mjr. Zagrajski Sylwerjusz, prace fotogram etryćzne — 
kpt. Zawadzki Antoni, obserwacje meteorologiczne i zbiory 
zoologiczne — Siedlecki Stanisław, studen t U. W., zdjęcia 
filmowe — inż. Biernawski Witold, starszy asysten t Poli­
techniki Warszawskiej, zdjęcia fotograficzne — Mogilnicki 
Henryk, abs. U. W., ogólne kierownictwo — inż. Biernadzi- 
kiewicz Stefan, st. asysten t Politechniki W arszawskiej.

Specjalne warunki klimatyczne, panujące w okolicy 
Spitzbergenu, pozwalają na przeprowadzenie prac pomiaro­
wych, jedynie w miesiącach letnich, t. j. mniej więcej od po ­
łowy czerwca do pierwszych dni września, Wyjazd z kraju 
polskiej wyprawy nastąpił w dwuch partjach , z k tórych 
pierwsza wyjechała z W arszawy do Norwegji dn. 30 maja
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1934 r. celem poczynienia zakupów niewyrabianego w kraju 
sprzętu polarnego oraz zamówienia sta tk u  łowieckiego dla 
przewiezienia w ypraw y do fiordu Van Keulen i spowrotem. 
Druga p artja  w yjechała z W arszawy dn. 10.VI—1934 r. Dn.
20.VI obie połączone partje  dotarły  do celu podróży. Praca 
w terenie została zakończona dn. 28.VIII—34 r., poczem dla 
zapoznania się z sąsiedniem i terenam i zwiedzono zachodnią 
i północną część archipelagu Spitzbergen. Powrót do W ar­
szawy nastąp ił w dwuch partjach: pierw sza—dn. 10.IX—34 r., 
d ruga—dn. 16-IX—34 r.

Ogólne wyniki wyprawy: prace triangulacy jne i foto­
gram etryczne objęły obszar około 350 km 2; wynikiem ich 
będzie opracowanie mapy fotogram etrycznej w skali 1:50000. 
Zastosow anie metody stereofotogram etrycznej naziem nej 
i specjalnie dogodny układ  terenow y znacznie przyśpieizyły 
prace.

Prócz prac pomiarowych dla w ykonania mapy fotogra­
m etrycznej, został wykonany cały szereg zdjęć fotogram e­
trycznych jednoobrazowych dla celów geologicznych, glacjo- 
logicznych i krajoznawczych. S tudja geologiczne objęły ob­
szar około 500 km 2. Praca geologiczna polegała na zbada­
niu form acyj geologicznych, znajdujących się w tym obszarze, 
oraz na w ykonaniu kilkunastu  profilów geologicznych. Po- 
zatem  zebrano bogate zbiory geologiczne ogólnej wagi około 
800 kg.

Zbiory botaniczne objęły kilkadziesiąt rodzajów mchów
i porostów , jedynych okazów flory na Spitzbergenie.

Jako zbiory zoologiczne przywieziono kilkanaście ga­
tunków  ptaków, pozatem foki i lisa polarnego. Obserwacje 
m eteorologiczne polegały na wystawieniu w obozie głównym 
samopisów: barografu, hydrografu i term ografu, które reje­
strow ały  wszelkie zmiany atm osferyczne na wybrzeżu. Zdję­
cia filmowe i fotograficzne zawierają szereg bardzo cieka­
wych scen z prac i widoków krajobrazu podbiegunowego. 
Długość nakręconej taśmy filmowej wynosi koło 3000 m., 
ilość zdjęć rodzajowych—koło 2000 sztuk.

3. P r a c e  t r i a n g u l a c y j n  e—mjr. S y l w e r j u s z  
Z a g r a j s k i .  — Po podaniu historycznego przeglądu prac 
triangulacyjnych na Spitzbergenie au to r przedstaw ia zadania 
wyprawy z punktu  widzenia geodezyjnego. Zadaniem od­
działu triangulacyjnego było przeprowadzenie triangulacji na 
obszarze około 300 km .2 w niezbadanej dotychczas części 
Ziemi Torella, znajdującej się między fiordami Van Keulen
i Horsund, na południe od gór Supanberget, Richtkofenber- 
get i na wschód od grzbietów górskich Gothankam m en 
Klockm annfjellet. Materjałem do wykonania triangulacji był 
wykaz spółrzędnych punktów , najbliżej leżących od terenu 
projektow anej pracy, otrzym any z Insty tu tu  Badań P olar­
nych w Oslo. Po przyjaździe na miejsce podczas pierwsze­
go wywiadu dało się dojrzeć na ogolonych ze Śniegu 
szczytach Heimfjella i isasilika wyraźne „w ardy“, t. j. kopce, 
ułożone z kamieni, będące norweskiem i punktam i trygono­
metrycznemu Na tych punktach postanowiono oprzeć pro­
jektow aną triangulację. Początkowo zaprojektow ano popro­
wadzić łańcuch trójkątów  od jednej bazy (Heimfjella—Basi- 
lika) do drugiej, znajdującej się na południu, k tórą uzyska 
się w trakcie końcowej pracy, przez odnalezienie w terenie 
jakichkolw iek dwuch punktów  norweskich. Jednocześnie 
przez wcinanie z punktów  podstawowego łańcucha wszyst­
kich charakterystycznych ostrych szczytów, cały obszar 
300 hm 2 zostałby objęty triangulacją. Pierwszy jednakże wy­
wiad zm usił do wyrzeczenia »ię tego planu. Szczyty, które 
projektowano wcinać z zasadniczego łańcucha, z jednego 
rzutu  wydawały się ostre i dogodne do wcinania, z drugiego

znów przedstaw iały długie grzbiety z ostrem i występami, 
skąd pow staw ała możliwość omyłek przy wcinaniu, toteż 
pierw otny plan porzucono i zaprojektowano siatkę powierzch­
niową, obejm ującą obszar 300 km 2. A utor podaje opis wy­
konanej siatki triangulacyjnej i jej dowiązanie do norw es­
kich punktów  triangulacyjnych. Obserwacje zostały wyko­
nane małym teodolitem W ilda m etodą kierunkow ą w dwuch 
poczetach.

Wyniki obserwacyj: na stanow isku najgorszem średni 
błąd kierunku +  6", na stanow isku najlepszem +  2".

W ykonana praca: pokryto triangulacją około 300 km 2, 
dokonano obserwacyj na 15 stanow iskach, zaobserwowano 
115 kierunków  poziomych i 92 kątów zenitalnych, postawiono 
14 ward średn. 1 m, wysok. 1,5m. Koszta wykonanej tr ia n ­
gulacji wyniosły około 10000 zł.

4. P r a c e  f o t o g r a m e t r y c z n e  — kpt. A n t o n i  
Z a w a d z k i .  Autor opisuje stan  prac pomiarowych na 
Spitzbergenie i m aterjały  pomocnicze, przyjęty plan i orga­
nizację pracy. Dla w ykonania pomiarów została wybrana 
metoda stereofotogram etryczna. Jako oparcie geodezyjne 
posłużyły punkty  triangulacji norweskiej i przeprowadzonej 
równocześnie triangulacji polskiej.

5. W y n i k i  p o m i a r ó w  f o t o g r a m e t r y c z ­
n y c h  — kpt. A n t o n i  Z a w a d z k i .  Stereoskopowe zdję­
cia naziem ne objęły obszar około 350 km 2, z czego na teren, 
przedtem niezbadany, przypada około 260 km 2, pozostałe zaś 
90 km 2 stanow ią zdjęcia pasa, graniczącego z obszarem wy­
konywanym.

Do wykonania zdjęć fotogram etrycznych użyty został 
wypożyczony z Wojskowego In sty tu tu  Geograficznego zestaw 
przyrządów fotogram etrycznych naziemnych Zeissa C 3 b. 
Zdjęcia fotogram etryczne były wykonywane ze stanow isk, 
obieranych na grzbietach, stokach, względnie na lodowcach. 
Zdjęcia z jednego stanow iska obejmowały, przy trzech ste- 
reogramach, obszar średnio 10 — 15 km 2. Na każdy stereo- 
gram przypada po 2 punkty  kontrolne. Ogółem wykonano 
pom iary na 24 stanow iskach stereofotogram etrycznych. Do­
konano obserwacyj na 48 stanow iskach, zaobserwowano 408 
kierunków poziomych i 332 kierunków pionowych, posta­
wiono 5 ward rozmiarów 1 -f- 1,5 m. W arunki pracy naogół 
ciężkie ze względu na trudności tak klim atyczne, jak i tere­
nowe. W piętnastotygodniow ym  okresie pracy polow'ej było 
zaledwie 15 dni słonecznych, nadających się do zdjęć foto­
gram etrycznych. Tem peratura średnia na wybrzeżu wy­
nosiła +  2° C. Najwyższa zanotow ana tem peratura wyno­
siła +  8° C, najniższa — 5° C. W głębi lądu na lodow­
cach średnia tem peratura wynosiła — 2° C. Pod względem 
terenowym północno-wschodnia część Ziemi Torella przed­
staw ia się jako szereg lodowców, poprzecinanych wystają- 
cemi pasm am i gór, sięgającemi ponad 1000 m  wysokości, 
przy względnej różnicy wysokości 300—600 m.

S t a n i s ł a w  B a b i ń s k i ,  kpt. K o r p. G e o g r ,  — 
R e a m b u l a c j a  d a w n y c h  m a p  a u s t r j a c k i c h .  Po 
opisaniu metod, jakiem i wykonano pom iar katastralny, na 
którym zostały oparte całkowicie mapy austrjackie, i pomiar 
topograficzny map 1 :26000, z których opracowano mapy 
1:75000, autor omawia ream bulację dawnych map austrjac­
kich, przeprowadzoną przez Wojskowy In sty tu t Geogra­
ficzny.

W dziale „U n a s  i z a g r a n i c ą ” znajdujemy.
S p r a w o z d a n i a  z p r a c  t o p o g r a f i c z n y c h

i k a r t o g r a f i c z n y c h ,  p r z e d s t a w i o n e  na M i ę ­
d z y n a r o d o w y m  K o n g r e s i e  G e o g r a f i c z n y m
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w W a r s z a w !  e—1934 r. p r z e z  I n s t y t u t y  o f i c j a l ­
n e  ( p a ń s t w o w e ,  w o j s k o w  e).—Streścił p o r .  J. W o y- 
d y n o .  Sprawozdania z prac topograficznych i kartogra­
ficznych stanow ią tom pierwszy oficjalnego w ydawnictwa 
Międzynarodowej Unji Geograficznej. W ydawnictwo to u k a ­
zywać się ma co trzy la ta  w państw ie, które organizuje ko­
lejny kongres geograficzny, na skutek uchw ały poprzednie­
go Kongresu w Paryżu w 1931 r. W w ykonaniu tej uchwały 
Kom itet W ykonawczy M iędzynarodowego Kongresu Geogra­
ficznego w Warszawie powierzył W ojskowemu Instytutow i 
Geograficznem u zebranie tych sprawozdań na Zjazd w 1934 r. 
Tom pierwszy sprawozdań, zebranych przez W. I. G., stano­
wi przegląd prac oficjalnych insty tu tów  geograficznych 16-u 
państw . A utor podaje streszczenie tych sprawozdań nas tę­
pujących państw , w kolejności alfabetycznej: Argentyna, 
Belgja (Kongo), Czechosłowacja, Estonja, Francja, H iszpanja 
Holandja, Jugosław ja, Kanada, Polska, Portugalja, Rumunja, 
Szwajcarja, Szwecja, Węgry i Włochy.

M i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  G e o g r a f i c z ­
n y  w W a r s z a w i e  w d n i a c h  23—31 s i e r p n i a  1934 r. 
spraw ozdanie z Kongresu, na k tóre składa się:

O r g a n i z a c j a  i o g ó l n e  z a d a n i a  — p o r .  T 
P a t e k .

S p r a w o z d a n i e  z o b r a d  S e k c j i  I K a r t o g r a ­
f i c z n e  j—p o r. J.  W o y d y n o.

S p r a w o z d a n i e z  o b r a d  s e k c j i  IV g e o g r a f j i  
p r e h i s t o r y c z n e j ,  h i s t o r y c z n e j  i h i s t o r j i  g e o ­
g r a f  j i — Dr.  K. B u c z e k .

D z i a ł a l n o ś ć  W o j s k o w e g o  I n s t y t u t u  G e o ­
g r a f i c z n e g o — Referat Szefa Wojskowego In s ty tu tu  Geo­
graficznego p ł k .  d y p l .  T a d e u s z a  Z i e l e n i  ew s k i e g o, 
wygłoszony na posiedzeniu Sekcji Kartograficznej Międzyna­
rodowego Kongresu Geograficznego.

M i ę d z y n a r o d o w a  W y s t a w a  K a r t o g r a f i c z ­
n a  w W a r s z a w i e  — 1934 r. — p p ł k .  J.  L e w a- 
k  o w s k i:

W I A D O M O Ś
Delegacja Stowarzyszenia Mierniczych Przysięgłych 

R. P. w Ministerstwie Rolnictwa i Reform Rolnych. Na skutek  
życzenia Zarządu Głównego Stowarzyszenia Mierniczych 
Przysięgłych R. P., wyrażonego w tnemorjale do M inisterstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych, który został podany w niniej­
szym zeszycie na str. 29, naczelnik wydziału scalenio­
wego inż. J. Radwan w obecności inż. Z. Pachockie- 
go, inspektora inż. St. Czajkowskiego, inspektora inż. E. So- 
iińskiego, inspektora A. Szczepińskiego, przyjął w dniu
24 stycznia r. b. delegację St. M. P. R. P. w osobach 
inż. Wł. Surmackiego, inż. K. Sawickiego i inż. Z. W ojtkie­
wicza, k tóra udzieliła szczegółowych wyjaśnień w sprawach, 
poruszonych w wymienionym memorjale.

Nadzwyczajne W alne Zebranie Stowarzyszenia Mier­
niczych Województwa Śląskiego odbyło się w dniu 12 
grudnia 1935 r. przy obecności 27 członków.

Po przedstaw ieniu przez Prezesa inż. Leopolda Zaręb­
skiego sprawozdania z działalności Zarządu za miniony okres 
zebrani udzielili całem u Zarządowi absolutorjum , a następnie 
■omawiana była sprawa przystąpienia na członków do Sto-

Duchowe oblicze mapy. Tezy i organizacja w ystaw y. 
Przegląd map poszczególnych państw . Uwagi końcowe. Wy­
staw a „Jak pow staje mapa*. W ystawa polskiej kartografji 
współczesnej. — M iędzynarodowa W ystawa K artograficzna 
w W arszawie od 23.V1I[ do 9.IX 1934 r., zorganizowana z ra­
cji Międzynarodowego K ongresu Geograficznego dała bogaty 
przegląd dzisiejszego s tan u  kartografji w 26 państw ach obu 
półkul. Równocześnie z M iędzynarodową W ystawą K arto­
graficzną zorganizowano: WystawTę Polskiej wytwórczości 
kartograficznej, W ystawę dydaktyczną: „Jak powstaje m apa” 
oraz W ystawę historyczno-kartograficzną. W ystaw a mieściła 
się w gm achu kreślarni Politechniki, gdzie zajmowała cztery 
sale (wystawiono ponad 2000 map). Zorganizowano trzy 
działy: 1) Kartografji system atycznej, 2) K artografji retro­
spektyw nej i 3) Morfologji i dem ografji w obrazie kartogra­
ficznym. Układ eksponatów oparty  był na kolejności alfa­
betycznej państw  w języku francuskim.

W y s t a w a  h i s t o r y c z n  o-k a r t o g r a f i c z n a  B i- 
b l j o t e k i  N a r o d o w e j  w W a r s z a w i e .  — Dr .  K. 
B u c z e k .

D z i a ł  U r z ę d o w y  zawiera: 1) Z m i a n a  n a  s t a ­
n o w i s k u  S z e f a  W o j s k .  I n s t .  G e o g r a f i c z n e g  o.— 
Zarządzeniem Ministra Spraw Wojskowych, ogłoszonem 
w D zienniku Personalnym  M 5 z dn. 21 m arca 1935 r., został 
mianowany Szef Wojskowego In sty tu tu  Geograficznego płk. 
dypl. Zieleniewski Tadeusz — dowódcą piechoty dywizyjnej
8 dywizji piechoty. Obowiązki Szefa Wojskowego In s ty tu tu  
Geograficznego objął w zastępstw ie ppłk. Lewakowski Jerzy.

2) S p r a w o z d a n i a  z p r a c  W o j s k o w e g o  I n- 
s t y t u  G e o g r a f i c z n e g o  w y k o n a n y c h  w r. 1934.

3) W s p ó ł r z ę d n e  g e o g r a f i c z n e  w i e ń c a  
W a r s z a w s k i e g o  i s i a t e k  b a z o w y c h .

Zeszyt zam ykają „ Wiadomości Żeglarskie“ — Biura 
hydrograficznego M arynarki W ojennej. W arszawa (od JVs 71 
z dnia 15.XII—34 r. do Ns 86 z dnia l.V III—1935 r.).

Dr. inż. S tanisław  Jachimowski.

Cl  B I E Ż Ą C E
warzyszenia Mierniczych Przysięgłych R. P., w wyniku czego 
zapadła jednogłośnie uchw ała następującej treści:

Członkowie Stowarzyszenia Mierniczych Województwa 
Śląskiego, zebrani na W alnem Zgromadzeniu w dniu 12 
grudnia 1935, uchwalają:

1. Likwidację S tow arzyszenia Mierniczych Woje­
wództwa Śląskiego z dniem 1 stycznia 1936 r.

2. Grem jalne przystąpienie na członków Stowarzy­
szenia M ierniczych Przysięgłych R. P.

3. Utworzenie Śląskiego Oddziału Wojewódzkiego 
St. M. P. R. P.

4. Przyjęcie S ta tu tu  St. M. P. R. P. i regulam inu 
dla Oddziałów Wojewódzkich.

5. Przelanie m ajątku zlikwidowanego Stowarzysze­
nia na Śląski Oddział Wojewódzki Śt. M. P. R. P.

Na podstawie przeprowadzonych wyborów ukonstytuo­
wał się nowy Zarząd w następującym  składzie:

Prezes: inż. Leopold Zarębski, — wiceprezes: inż. W i­
told Kornacewicz, sekretarz: inż. Marjan Kwieciński, — skar­
bnik: kol. Fryderyk Beyer, — członek zarządu: kol. W incen­
ty Dorywalski.

/
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LIST DO REDAKCJI

Wielce Szanowny Panie Redaktorze!

Norm alnie zawsze, a szczególnie obecnie, zabezpiecze­
nie egzystencji swoim najbliższym na wypadek śmierci jest 
bardzo w ielką tro ską  każdego obywatela; czy wobec tego 
nie byłoby rzeczą pożądaną dla ogółu mierniczych, aby 
wszyscy dobrowolnie wzajemnie ubezpieczyli się na wypa­
dek śmierci.

Polegałoby to na tem, że w razie śmierci któregokol­
wiek z kolegów na rachunek jego rodziny, każdy z należą­
cych do tej „spółki” w płacałby jednorazowo pewmą kwotę, 
przypuśćm y 5 zł., spełniając w ten sposób jednocześnie 
z w łasną korzyścią, koleżeński obowiązek niesienia pomocy 
doraźnej rodzinie zmarłego kolegi.

Mam nadzieję, że nie byłby to tak bardzo poważny 
w ydatek , na k tó ry  większość mierniczych nie mogłaby się 
zdobyć, oraz sądzę, że sprawa powyższa, doprowadzona do 
sku tku , stworzyłaby z ogółu m ierniczych w Polsce jedną 
wielką, solidarną rodzinę.

W tym  celu należałoby w pierwszym rzędzie zbadać
i ustalić w przybliżeniu, jaki jest stopień śm iertelności wśród 
m ierniczych, oraz zwrócić się z apelem do ogółu m ierni­
czych o wypowiedzenie się w tej sprawie.

Nadmieniam przytem, że ubezpieczenie w P. K. O. na 
w ypadek śmierci i dożycie, t. zw. mieszane, na sumę 5000 zł. 
z term inem  25-letnim, pociąga za sobą w ydatek ok. 200 zł. 
rocznie i, o ile się nie mylę, ty lko mały odsetek m ierni­
czych je st ubezpieczony na życie, gdyż w czasach obecnych 
nie każdy może sobie pozwolić na to; pozatem muszę do­
dać, że różne instytucje finansowe nieraz zawodzą, podczas 
gdy podobną „żywą” i „naszą” insty tucję możnaby' darzyć 
większem zaufaniem.

Szanowny Panie Redaktorze, w sprawie powyższej 
je s t bardzo dużo kwestyj do wyjaśnienia i przedyskutow a­
nia i mam nadzieję, że Szanowny Pan Redaktor zechce 
łaskaw ie zainicjować dyskusję na ten tem at, o co ze swej 
strony, najuprzejm iej proszę.

Łączę wyrazy mego najwyższego poważania i sza­
cunku.
Sokółka dn. 26.1.36- J. K lonowski

miern. przys.

P R Z E G L Ą D  p r z e p i s ó w

R o z p o r z ą d z e n i e  
M i n i s t r a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h 1) 

z dnia 14 stycznia 1936 r.

w ydane  w porozum ieniu  z Ministrem Rolnictwa i Reform 
Rolnych w sprawie zm iany rozporządzen ia  z dn. 28 czerw­
ca 1926 r. o wykonaniu ustawy o mierniczych przysięgłych.

Na podstaw ie art. 26 ustaw y o mierniczych przysięg­
łych z dnia 15 lipca 1925 r. w brzm ieniu załącznika do roz­
porządzenia M inistra Robót Publicznych z dnia 28 marca 
1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 46, poz. 454) zarządzam co nas tę­
puje:

§ 1. W rozporządzeniu M inistra Robót Publicznych 
z dnia 28 czerwca 1926 r., wydanem w porozum ieniu z Mi­
nistrem  Reform Rolnych (Dz. U. R. P. Nr. 71, poz. 412) o w y­
konaniu ustaw y o mierniczych przysięgłych z dnia 15 lipca 
1925 r., wprowadza się następujące uzupełnienia i zmiany:

1) Po § 35 dodaje się § 35a o brzm ieniu następu-
jącem:

„§ 35a. W zakresie prac mierniczych, związanych 
z przebudową ustroju rolnego, narów ni z p rak tykan tam i na 
mierniczych przysięgłych trak tu je  się te osoby z personelu 
pomocniczego, które wykażą się co najm niej 10-letnią p rak­
ty k ą  przy w spom nianych pracach i do dnia 31 grudnia 
1940 r. uzyskają odpowiednie pozwolenie, wydane przez 
M inistra Spraw W ewnętrznych na wniosek M inistra Rol­
nictw a i Reform Rolnych.

Policzalność praktyki, odbytej u mierniczego przy­
sięgłego po otrzym aniu pozwolenia wymienionego w ust. 1, 
ocenia się na podstaw ie ust. 3 art. 5 ustaw y o mierniczych 
przysięgłych".

2) W § 45 po słowach „lub też p rak tykanta, zareje­
strowanego w Urzędzie Wojewódzkim", zam iast kropki 
umieszcza się przecinek i dodaje się wyrazy: „bądź, jeśli 
chodzi o prace, związane z przebudową ustroju rolnego, 
pod nadzorem osób, posiadających pozwolenie, wymienione 
w § 35a“.

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia.

Minister Spraw W ewnętrznych: Wł. Raczkiewicz

Dziennik Urzędowy Ministerstwa Rolnictwa
i Reform Rolnych

N r. 12 z d n. 15 g r u d n i a  1935 r.

Rozporządzenie M inistra Rolnictwa i Reform Rolnych 
z dnia 26 października 1935 r. o kosztach, związanych z ure­
gulowaniem stanu hipotecznego lub praw a własności grun­
tów, oddanych w drodze parcelacji w posiadanie nabywców 
(Dz. U. R. P. z 15.XI.35 r. Nr. 82, poz. 508).

Pismo Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych Nr. B. P. 
XI — 5/3 z dnia 24 października 1935 r. do P. Dyrektora 
Państwowego In sty tu tu  Naukowego Gospodarstwa Wiejskiego 
w Puław ach w sprawie zmian organizacyjnych w powyższym 
Instytucie.

Pismo okólne M inistra Rolnictwa i Reform Rolnych 
Nr. B. P. XI—3/31 z dnia 7 listopada 1935 r., w spraw ia 
inform owania interesantów  w starostw ach.

N r. 1 z d n . 15 s t y c z n i a  1936 r.

Pismo okólne M. R. i R. R. Nr. P. XXVI. 1/2509/35 
z dn. 23 listopada 1935 r. w sprawie hipotekow ania orzeczeń 
z art. 61 i aktów nadawczych.

Pismo okólne M. R. i R. R. Nr. P. XXVI. 1/2939/35- 
z dn. 24 grudnia 1935 r. w sprawie przewłaszczenia gruntów 
państwowych, nabytych w idealnych częściach.

, Pismo okólne M. R. i R. R. Nr. P. XXVI. 1/2990/35- 
z dn. 31 grudnia 1935 r. w sprawie hipotekow ania orzeczeń 
z a rt. 61 i aktów nadawczych.*) Dziennik Ustaw Nr. 5 z dnia 24 stycznia 1936 r.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca W acław Krzyszkowski, mierniczy przysięgły. 

D rukarnia Społeczna, PI. Grzybowski 3/5. Tel. 205-80.
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K O M U N I K A T
wy d a wn i c t wa  P R Z E G L Ą D  MI E R N I C Z Y

Wydawnictwo P r z e g l ą d  M i e r n i c z y  będzie udzielać w roku 1936 
członkom Stowarzyszenia Mierniczych Przysięgłych  R zeczypospolitej Polskiej, 
Izby Inżynierskiej we Lwowie, Koła Inżynierów Mierniczych p r z y  S tow arzy­
szeniu Techników w Warszawie i Stowarzyszenia Państwowych Inżynierów Mier­
niczych  —  15°/o rabatu od prenum eraty P r z e g l ą d u  M i e r n i c z e g o ,  ustalo­
nej na rok 1936, która wynosi kwartalnie 6 zł., półrocznie 12 zł., rocznie 24 zł.

P rzy  zgłoszeniu prenum eraty ulgowej abonenci winni pow ołać się na p o ­
w yższy  komunikat naszego wydawnictwa, zaznaczając o swem  członkostwie  
w wymienionych zrzeszeniach. Ulgi w prenumeracie nie obowiązują w stecz 
i nie dotyczą ju ż  dokonanej wpłaty z  tytułu prenum eraty za rok 1936.

Znaczna obniżka cen wzorów mierniczych

W  WYDAWNICTWIE PRZEGLĄD MIERNICZY 

Rejestry scaleniowe dotychczas 12 gr. obecnie 10 gr. 

Wykazy obliczenia dotychczas 8 gr. obecnie 6 gr.
spółrzędnych, pow ierzchni, rejestry i t. p.

t
W ezwania, rachunki i t. p. dotychczas 5 gr. obecnie 4 gr.

S z c z e g ó ły  p a tr z  str . 4 -ta  o k ła d k i.

P R A WO  B U D OWL A N E  
I ZABUDOWANIE OSIEDLI

Z B I Ó R  P R Z E P I S Ó W

CENA 7 zł.
N ak ład  P rz eg lą d u  M iern iczeg o .

W ydawnictwo obejmuje 40 różnych ustaw  (dekre­
tów), względnie rozporządzeń, z 38 egz. Dziennika Ustaw 
których cena wynosi około 30 zł.

W ydawnictwo to zawiera: dekret Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej o prawie budowlanem i zabudow aniu 
osiedli, wszystkie rozporządzenia wykonawcze oraz 
wszystkie te przepisy uzupełniające (ustawy, dekrety
i rozporządzenia), k tóre m ają bezpośredni związek 
z dziedziną prac przy tworzeniu i zabudowaniu osiedli 
oraz prac budowlanych.

Pomiary i plany sytuacyjne miast i osiedli,
w związku z wykonywaniem  rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o prawie budowlanem  i zabudowaniu 

osiedli.
Inż. M IK O ŁA J M A K SY Ś.

Nakład PRZEGLĄDU MIERNICZEGO. C e n a  3 zł.

Przepisy o miern. p r iy s iB o W  i wykonywaniu zawodu
Wyd. PRZEGLĄDU MIERNICZEGO, Cena 3 zł. 50 gr.

Komplet przepisów, trak tujących o wykonywaniu zawo­
du przez mierniczych przysięgłych, o egzam inach na 
mierniczych przysięgłych, o wykonywaniu praktyki i t. p.



W Z O R Y  M I E R N I C Z E ,  K O M A S A C Y J N E  I  P A R C E L A C Y J N E
N A K Ł A D  W Y D A W N I C T W A

P R Z E G L Ą D  M I E R N I C Z Y
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N o w ć  w z o r y  s c a le n io w e  | S c . |

Zaświadcz, urzędu gmin. o posiadaniu grunlów 
W(  zwanie do wzięcia udziału w zebraniu rady
uczestników scalenia w s i .....................................
Protckuł zebrania uczestników scalenia wsi . 
Protokul posiedzenia rady uczest. scalenia wsi 
Protokół o wyrażeniu zgody na poddanie scal. 
grunt., podpadających pod art.3 ust.o scal. grunt, 
oraz zobow. w sprawie przeniesienia budynków. 
Protokul w sprawie ustalenia wyłączeń gruntów 
Protokul w sprawie ustalenia przedstawiciel­
stwa wspówłaścicieli gruntów scalanych. 
Zawiadomienie rad scaleń, i właścicieli ziemskich
0 klasyfikacji i szacunku gruntów scalanych . 
Wykaz obliczenia stanu posiad. przed scaleniem
Deklaracja oraz zobow iązanie................................
Ogólny rejestr pom.-szacunk. (do planu klasyfik.) 
Szczeg. rejestr pom.-szac. przed scal. bez pom.
star. st..............................................................................
Szczeg. rejestr pom.-szac. przed scal. z pom. st.st. 
Przejściowy szczegół, rejestr pomiarowo-szacunk. 
Rejestr pomiarowo-szacunkowy po scaleniu .

. Małe wkładki do wszystkich rejestrów scal. .
A. Rozrachunek na sieć dróg komunikacji ogólnej .
B. Rozrachunek na sieć dróg dojazd, i wyłączeń 
Wykaz obliczeń pow. konturów klasyfik.
Projekt podziału wspólnot . . . . . .
Protokuł wyjaśnień w sprawie skarg i oświad­
czeń uczest. scal. na uczest. st: st: posiad. : 
Skorowidz alfabetyczny do rejestru pomiarowego 
Kwestjonarjusz szczeg. w sprawie przedwstępnej 
czynności, dotyczących projektu scal. gruntów 
Wykaz starego stanu (tytułów) posiadania . 
Wezwanie do stawienia się na zebranie uczest. 
scalenia w sprawie oglosz. wykazów starego 
stanu posiadania i wykazu szacun. grunt, wsi . 
Prot. w sprawie ustal, opinji uczest. scal. o wyk. 
stanu posiad. przed scal. oraz szacun. grunt, wsi 
Wykaz oświad. uczestn. scal. o ustosunk. się ich
do okaz. wyk: stanu p o s ia d an ia .........................
Protokuł w sprawie przeprowadzenia klasyfik.
1 oszacowania gruntów na obszarze scalenia . 
Wykaz klas watrości i szczeg. charakt. oszacow. 
użytków rolnych (załącznik do protokułu) .

Wezwanie przy utrwal, granic dział, scalonych 
Protokuł utrwalenia granic działek scal. . 
Protokuł ustalenia na gruncie stan posiadania . 
Protokul zaznajomienia uczestników scalenia 
7 wynikiem ustalenia stanu posiadania . 
Protokuł w sprawie przeglądania rejestr, pomia­
rowo - szacunkowych i planu klasyfikacyjnego 
Pismc mierniczego w sprawie terminu zakoń-' 
czenia czynności, związanych z ogłoszeniem
starego stanu p o s ia d a n ia ......................................
Pismo mierniczego w sprawie zakończenia prac, 
związanych z utrwal, granic działek scal.
Pismo -Dierniczego w sprawie sprawdzenia na
gruncie projektu s c a le n ia ......................................
Upoważnienie współposiadaczy kolonji . 
Protokuł mianowania reprezentanta kolonji .

W zory  p o m ia r o w o -a g r a r n e  | R.R.
1. Wezwanie mierniczego przysięgi, (ogólny wzór) 
la. Wezwania g ran iczn e ...................................... ......
2. Pismo do inst. państw, o deleg. przedstawiciela
3. Pismo do Zarządu D rogow ego........................
4. Układ po jed n aw czy ............................................
5. Wykazy protokułu granicznego.........................
6. Topografja punktów poligonowych .
7. Dziennik p o m i a r o w y ......................................
8. Wykaz obliczenia spółrzedn. ciągów poligon. 

Wykazy obliczenia powierzchni ze współrzędn. 
Wykazy obi. pow. z domiarów (dwa wzory) . 
Wykazy obliczenia powierzchni planimetrem . 
Wykazy obliczenia powierzchni kompleksów 
przy pomocy sieci k w ad ra tó w .........................
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Wykazy obliczenia spółrzędnych węzłowych. ..... 6 gr. 
Wykazy obi. azymutów przy punktach węzłów. .....6 gr. 
Wykazy obliczenia azymutów i długości bo­
ków ze s p ó łrz ę d n y c h .............................................6 gr.
Wykazy rachunku p ro jek to w an ia ......................... 6 gr!
Wykaz projektowania działek wzgl. kompleksów 6 gr.
Wykaz m i a r ................................................................ 6 gr.
Rejestry pomiarowe .............................................6 gr.
Rachunek miern. przys. na wykonane prace . . 4 gr.

W zory  m ie r n ic z e  b. M in. R ob. P ub l. R.P.
15 gr. 
15 gr. 
8 gr. 
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W zory  P a r c e la c y jn e  P.
1. Przedwstępne umowy kupna - sprzed, (og. wzór) 15 gr.

„ za pośrednictwem Banku Rolnego 15 gr.
2. Wykazy nabywców p a r c e l ......................................15 gr.
3. Zgłoszenia n a b y w c ó w ............................................ 8 gr.
4. Podbnia do Państw. Banku Roln. o udziel, 

pożjcz. na kupno g r u n t u ......................................8 gr.
5. Podania o udzielenie pożyczki z funduszu za­

pomóg i kredytu u lgow ego......................................8 gr.
6. Kwestjonarjusz statystyczny (dla P. Banku Roln.) 8 gr.
7. „ przy udzielaniu pożyczki z fundu­

szu zapomóg i kredytu u lgow ego.........................15 gr.
8. Zaświad. gminne o zawodzie nowonab. parcel. 8 gr.

R e je s tr y  w g  w y m a g a ń  T ow . K red . Z iem . | t .Z.|
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Topogratja punktów sieci triangulacyjnej IIL 
Topografja punktów sięci poligonowej IV. 
Dziennik pomiaru kąt. poziom, sieci trangul.V.
Orjentowanie kierunków V I : ................................
Wyrównanie stanowisk ' V I I : ................................
Dziennik pomiaru kąt. poziom sieci poligon. VIII
Obliczenie niedostępnego punktu IX......................
Redukcja pomiarów mimośrodkowych X.
Obliczenie trójkątów XI.............................................
Obliczenie kątów półn. i długości boków XII. 
Obliczenie wcinania wstecz XIII: . . . . 
Obliczenie przybliżonych spółrzędnych XIV: 
Wyrów, punkt. met. wielokrotnego wcięcia XV 
Wyrównanie siatki podstawowej XVI. 
Wyrównanie kątów lokalnej sieci tringul. XVII. 
Wykaz spółrzędn. punktów triang. i polig. XVIII 
Dziennik pomiaru podstawy łatami XX. . . 
Dziennik pomiaru prodstawy taśmą XXa. 
Dziennik niwelacji podstawy XXI: .
Dziennik pomiaru długości boków poligon. XXII 
Obliczenie ciągów poligonowych XXIII.
Obliczenie punktów węzłowych poligonów XXIV 
Obliczenie spółrzędnych punkt, posiłkow. XXVI 
Obliczenie powierzchni ze spółrzędnych XXX 
Obliczenie powierzchni działek XXXI 
Rejestr pomiarowy XXXII.
Dziennik pomiaru azymutu XXXIII 
Obliczenie azymutu XXXIV . . . . .
Dziennik niwelacji X X X V .........................
Dziennik tachyroetryczny..........................

Rejestr p o m ia r o w y ...................................................20 gr.
Rejestr klasyfikacyjny ............................................20 gr.

» (wkładka) . . . . 10 gr.

W zory  r ó in e  R.

2.

3.
4.
5.
6.
7.
8 . 
9.

10.
11.
12.
13.

Umowa między mierniczym przysięgłym a mier­
niczym na wykonanie prac scaleniowych.
Umowa między mierniczym przysięgłym a perso­
nelem pomocniczym na wykonanie prac pomiar. 
Okładki kartonowe do dzienników pom. 
Teczki-akta postępowania technicznego .
Teczki w opr. płóc. do dzienników pom. (znorm.) 
Okładki kart. do rejestrów pomiarowych (znorm.)
Książeczki n iw e la c y jn e ...........................................
Książeczki ta c h y m e try c z n e ....................................
W zory niwelacyjne.................................... ......
W zory tachymetryczne (mały wzór) . . . .  
Dziennik zamówień i wydanych dokumentów. 
Legitymacja dla praktykantów mierniczych. 1 zł, 
Oblicz, przybl. spółrzędn. zap. rozw. Pothenota

25 gr.

25 gr. 
10 gr. 
25 gr.

3 zł. 
25 gr. 

3 zł.
3 zł.
4 gr. 
4 gr. 

15 zł. 
50 gr.
30 gr-


